
Dziś w numerze „Nowy Swiat“ I Osiągnięgia gospodarcze podstawą dobrobytuI akcji skupu zboża
Słuszna decyzja

Rozporządzeniem' Rady Mini­
strów z dnia 28 lutego 1951 r. 
przedłużony został do dnia 
10 marca br. termin dostaw zbo­
ża dla mało i średniorolnych 
•chłopów- Ulgi te nie dotyczą 
gospodarstw kułaków, którzy 
uchylali się od sprzedaży zboża 
Państwu.

Słuszność decyzji rządu ilu­
strują dobrze fakty. Np. powiat 
żniński globalnie biorąc ni© wy­
kona} jeszcze planu. Nie odsta- 
V ił swych nadwyżek zbożowych 
dlatego, źe bogacze nie przeja­
wiają zbytniej troski by ze swej 
strony przyczynić się do jego 
wykonania.

Analizując ten fakt z punktu 
Widzenia ilości hektarów posia­
danej ziemi, a więc istotnego 
dla sklasyfikowania stopnia za­
możności, okazuje się, ,że naj­
biedniejsi z nadwyżką wykona­
li plan- I tak posiadacze do 5 ha 
Stiemi wywiązali się z planu w 
113,3 proc. W mniejszym już 
procencie wywiązali się z obo­
wiązku chłopi posiadający od 
5 do 15 ha, natomiast posiadają­
cy ponad 15 ha wykonali plan 
W zaledwie 75,2 proc.

Przykład to aż nadto wymow­
ny.

Opór kułacki kruszy jednak 
biedota wiejska przy żywym 
współdziałaniu ekip młodzieżo­
wych ZMP.

Najlepszą gromadą w powie­
cie żnińskim jest gromada Sze­
lejewo w gminie Gąsawa, któ­
ra wykonała plan w 160 proc.

Również w powiecie szamo­
tulskim na czele dostawiających 
zboże kroczą chłopi przede 
wszystkim małorolni- Na pierw­
szym miejscu znajduje się gmi­
na Obrzycko. Wielu chłopów 
mało i średniorolnych z tej gmi­
ny wywiązało się z nadwyżką 
Z planowej odstawy nadwyżek 
Zbożowych. Wystarczy wymie­
nić chłopa małorolnego Fran­
ciszka Machnickiego ze wsi 
Piotrowo, który wywiązał się 
Z planowego skupu w 118 proc., 
Jana Nowackiego ze wsi Slopa- 
nowo i Stanisława Kąkola z 
Dcbrogostowa. (103 proc.), Ja­
kuba Stachowiaka z gromady 
Gaj Mały (119 proc.), Jana Wo­
sia z Ordzina (104 proc.) i An­
toniego Konenca z gromady 
Obrzycko (115 proc.).

Wymieniony powyżej Franci­
szek Machnicki z Piotrowa w 
ten sposób scharakteryzował 
stosunek mało i średniorolnych 
chłopów do akcji skupu zboża: 
HNasza gromada Piotrowo nale­
ży do najbiedniejszych w na­
szej gminie, a mimo to rozu­
miemy walkę o chleb dla ro­
botnika w fabrykach i w mia­
stach i dlatego gorąco manife­
stujemy swój pozytywny stosu­
nek do Polski Ludowej.'

*

W powiecie mogileńskim 
wpłacanie zaliczek na podatek 
gruntowy i FOR napotyka na 
pewne trudności. Przeanalizo­
wanie sytuacji pozwoliło ustalić 
przyczyny tych zahamowań. O- 
kazało się, że wielu podatników 
wstrzymuje się z płaceniem za­
liczek dlatego, że nie otrzymali 
dotychczas pisemnych wezwań 
do uiszczenia wpłat na fundusz 
ziemi. Przypuszczać należy, że 
przyczyna tego niedociągnięcia 
leży w niedopatrzeniu Wydziału 
Rolnictwa i Leśnictwa Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodo­
wej w Mogilnie.

Rok VII ABC Poznań, sobota 3 marca 1951 r.

Cena 30 gr

TEl LMK

Nr 61 (2159)

Powstrzymać ponowne uzbrajanie JAPONII
Propagować idee 

ruchu obrony pokoju

Dalsza obniżka cen w ZSRR

Delegacja
kobiet radzieckich

BERLIN (PAP). Na swej sesji berlińskiej Świato­
wa Rada Po-koju powzięła uchwalę w sprawie organi­
zacji i rozszerzenia ruchu na rzecz pokoju. W uchwale 
tej czytamy:
Światowa Rada Pokoju przy­

jęła z zadowoleniem do wiado­
mości wysiłki jakie podjęto w 
celu zrealizowania uchwał II 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju i postanawia 
wzmóc jeszcze bardziej tę ak­
cję.

Światowa Rada Pokoju w^y- 
wa wszystkie komitety krajowe 
do jeszcze większego rozpow­
szechnienia i spopularyzowania 
orędzia Kongresu do Órganiza- 1 
cji Narodów Zjednoczonych, by 
zapoznać wszystkich z jego tre­
ścią. Rada przyjmuje z zadowo­
leniem do wiadomości fakt u- 
chwalenia w różnych krajach u- 
staw zakazujących wszelkiej 
propagandy wojennej. Wzywa 
ona komitety krajowe do opra­
cowania dalszych projektów u- 
staw w obronie pokoju i prze­
ciwko propagandzie wojennej 
oraz do złożenia ich w parla­
mentach. Aby zapewnić tym 
projektom poparcie ludności, 
Rada wzywa komitety krajowe 
do podjęcia kampanii uświada­
miającej.

Światowa Rada Pokoju pro­
ponuje utworzenie przy sekre­
tariacie biura informacyjnego, 
którego zadaniem będzie zbie­
ranie obiektywnego materiału' 
dokumentalnego i ścisłych in­
formacji dla zwalczania donie­
sień, wypaczających rzeczywi­
stość i fałszujących fakty, a ma­
jących na celu podsycanie psy­
chozy wojennej.

Rada postanawia w szczegól­
ności co następuje:

Należy kontynuować per-
■ traktacje z istniejącym w 

poszczególnych krajach ruchem 
propagującym idee obywatel­
stwa światowego, aby ustalić 
punkty, co do których istnieje 
zgodność poglądów i które mo­
gą stanowić płaszczyznę wspól­
nej akcji. Należy poczynić kro­
ki, które by sprzyjały wspólne­
mu udziałowi w konferencjach 
i kongresach.

2 Proponowane na zasadzie 
parytetu spotkanie z 

przedstawicielami towarzystwa 
kwakrów mogłoby dojść do 
skutku na podstawie odpowied­
nich uchwał, ustalających wa­
runki wspólnej akcji.

3 Sprawą o wielkim zna­
czeniu jest poinformowa­

nie kościołów’ o rezolucjach 
przyjętych na sesji berlińskiej 
i zwrócenie się do nich z proś­
bą o poparcie. Gdy przewodni­
czący Rady Joliot-Curie wysto­
sował w imieniu Biura list do 
władz kościelnych, aby zaznajo­
mić je z uchwałą II Światowe­
go Kongresu Obrońców Pokoju 
w sprawie rozbrojenia, nade­
szły liczne odpowiedzi, świad­
czące o silnym zainteresowaniu 
tym zagadnieniem.

/I Należy nawiązać i rozwi-
■ jać kontakt z ruchem 

zwolenników neutralności,, ist­
niejącym w poszczególnych 
krajach, aby pozyskać ich na

- Uchwała —
ŚWIATOWEJ
RADY POKOJU

w sprawie 
organizacji 
i rozszerzenia 
ruchu pokojowego

Międzynarodowe 
nagrody pokoju 
za twórczość 

literacką i artystyczną
BERLIN (PAP). Na sesji 

w Berlinie Światowa Rada 
Pokoju przyjęła projekt re­
gulaminu międzynarodowych 
nagród pokoju, który m. in. 
mówi:

Światowa Rada Pokoju po­
stanawia kontynuować przy­
znawanie trzech międzynaro­
dowych nagród pokoju, w wy­
sokości 5 milionów: franków 
każda, które ustanowił I 
Światowy Kongres Obroń­
ców Pokoju uchwalając, że 
będzie je przyznawał raz do 
roku.

Nagrody te mogą być 
przyznawane za dzieła lite­
rackie. artystyczne, filmowe i 
naukowe, które przyczyniły 
się najskuteczniej do utrwa­
lenia pokoju między naroda­
mi.

Światowa Rada Pokoju za­
leca poszczególnym komite­
tom krajowym ufundowanie 
nagród narodowych za takie 
dzieła literackie, artystycz­
ne i naukowe, które przy­
czyniły się szczególnie sku­
tecznie do utrzymania poko­
ju.

rzecz pozytywnej współpracy w 
obronie pokoju.

5 Należy też współpraco­
wać ze wszystkimi rucha­

mi pacyfistycznymi i z innymi 
ugrupowaniami o tyle, o ile ta 
współpraca może służyć spra­
wie pokoju. Światowa Rada Po­
koju przyjmuje z zadowoleniem 
do wiadomości propozycje w 
sprawie zorganizowania konfe­
rencji międzynarodowych, które 
umożliwiłyby kompetentnym 
przedstawicielom poszczegól­
nych krajów dokonanie wymia­
ny poglądów i wspólne poszu­
kiwanie środków rozwiązania 
konkretnych problemów w inte­
resie pokoju światowego. Kon­
ferencje takie przyczynią się 
do nawiązania nowych kontak­
tów i do dalszego rozszerzenia 
ruchu na rzecz pokoju. Wy-

(Ciąg dalszy na str. 2)

MOSKWA (PAP). W związ­
ku z nowymi sukcesami, osiąg­
niętymi w 1950 roku w dziedzi­
nie rozwoju przemysłu i rolnic­
twa, dzięki podwyższeniu wy­
dajności pracy 1 zmniejszeniu 
kosztów własnych produkcji, 
rząd radziecki i Komitet Cen­
tralny WKP (b) przeprowadziły 
nową, czwartą z kolei obniżkę 
państwowych detalicznych < n 
towarów powszechnego użytku.

Rada Ministrów Związku 
Socjalistycznych Republik 
Rad i Komitet Centralny 
WKP(b) postanowiły:

1) OBNIŻYĆ Z DNIEM 1 
MARĆA 1951 R. PAŃSTWOWE 
DETALICZNE CENY TOWA­
RÓW SPOŻYWCZYCH I PRZE 
MYŚLOWYCH W SPOSÓB NA­
STĘPUJĄCY:
Chleb i wyroby piekarskie

Chleb żytni, pszenny, bułki, ob­
warzanki i inne wyroby piekarskie 
— o 15 proc., drożdże — o 15 proc.

Mąka
Mąka żytnia, pszenna, kukury­

dziana i inne mąki — o 15 proc.

Kasze, ryż 1 kultury strącz­
kowe

Kasza jaglana, kasza hreczana, 
inne kasze, ryż, groch i inne kul­
tury strączkowe — o 15 proc.-

Wyroby makaronowe 
i koncentraty spożywcze

Makaron, wermiszel, łazanki 
koncentraty spożywcze — o 
proc.

Zboże i pasze
Żyto, pszenica, owies, jęczmień i 

inne rodzaje zbóż, otręby, makuch, 
pasze treściwe, siano i słoma — 
o 15 proc.

Mięso i produkty mięsne
Wołowina, baranina, wieprzowi­

na, drób, kiełbasy, parówki, ser­
delki, kotlety, konserwy mięsne, 
mięsno-jarzynowe i tłuszczowo- 
strączkowe oraz inne produkty 
mięsne — o 15 proc.

Ryby i przetwory rybne
Ryby, śledzie, konserwy rybne, 

kawior czarny i czerwony ęraz in­
ne produkty rybne — o 10 proc.

Tłuszcze, sery, produkty 
mleczne

Masło — o 15 proc., smalec ja­
dalny, margaryna, ser, mleko i 
produkty mleczne, konserwy 
mleczne, lody i jaja — o 10 proc.

Wyroby cukiernicze i baka­
lie

I Herbatniki, wafle, keksy, ciast­
ka, torty, pierniki i inne wyroby 

1 cukiernicze z mąki — o 10 proc.,

i
15

herbata, kawa i kakao — o 1® 
proc., sól — o 21 proc.

Wódki, likiery i koniaki
Wódka, likiery, nalewki — o 1# 

proc., koniak — o 10 proc.

Soki pomidorowe i owocowe
Soki pomidorowe i owocowe oras 

sosy — o 10 proc.

Wyroby z soji
Serki sojowe, kefir, sosy, mąka 

sojowa i inne produkty z soji — 
o 15 proc.

Mydło i towary perfunieryj- 
no-kosmetyczne

Mydło gospodarcze i toaletowe ~ 
o 15 proc., perfumy, woda ko)oń- 
ska i inne towary perfumeryjno- 
kosmetyczne — o 10 proc.

Vzyroby tytoniowe
Papierosy, cygaretki i tytonie —■ 

o 10 proc., machorka — o 15 proc.

Meble
Stoły, krzesła, szafy, tapczany 1 

inne rodzaje mebli — o 20 proc., 
łóżka metalowe — o 20 proc.

Wyroby porcelanowe, fajan­
sowe i szklane

Naczynia porcelanowe, fajanso­
we i wyroby artystyczne — o 20 
proc., szklanki do herbaty i inne 
szklane naczynia dla gospodarstwa 
domowego, lampy, lustra — o 10 
proc.

Zapałki, nafta i benzyna
Zapałki — o 20 proc., nafta — « 

22 proc., benzyna — o 20 proc.

Odbiorniki radiowe, rowery, 
motocykle i zegarki

Odbiorniki radiowe i inne arty­
kuły radiotechniczne — o 10 proc., 
rowery, motocykle i części zapaso­
we do nich — o 10 proc , zegarki 
na rękę i kieszonkowe oraz, inne 
zegarki — o 10 proc.

Materiały budowlane
Łupek i dachówka — o 20 proc., 

szkło okienne — o 20 proc., gwoź­
dzie i drut walcowany — o 10 
proc., blacha żelazna i żelazo ga­
tunkowe — o 10 proc., cement — 
o 16 proc., tapety — o 10 proc.

Artykuły gospodarstwa 
domowego

Maszyny do szycia i części zapa­
sowe do nich — o 10 proc., ma­
szynki do mięsa, maszynki nafto­
we i gazowe, prymusy i części 
zapasowe do nich — o 10 proc., no­
że — o 10 proc., zamki — o 10 
proc., okucia — o 10 proc., piece 
szamotowe, żelazka — o 10 proc , 
siekiery, łopaty, kosy i widły — 
o 10 proc., towary rymarsko-sio- 
dlarskie — o 10 proc, wyroby z 
masy plastycznej — o ’.0 proc.

2) ZARZADZA SIĘ ODPO­
WIEDNIE OBNIŻENIE CEN W 
RESTAURACJACH, STOŁÓW­
KACH. HERBACIARNIACH I 
INNYCH PRZEDSIĘBIOR­
STWACH WYŻYWIENIA ZBIO­
ROWEGO.

Naród niemiecki pragnie przyjaźni

Odra i Nysa jest granicą pokoju
W NRD rozpoczął się Miesiąc Przyjaźni z Narodem Polskim

BERLIN (PAP), W czwartek, 1 bm. przybyła do Berlina 
delegacja polska, która weźmie udział w imprezach i uroczy­
stościach, organizowanych na terenie NRD w marcu br. w ra­
mach Miesiąca Przyjaźni Niemiecko-Polskiej.

wyjechała z Moskwy 
na Kongres LK

MOSKWA (PAP). Z Mo­
skwy wyjechała do Warszawy 
delegacja kobiet radzieckich, 
która weźmie udział w obra­
dach I Kongresu Ligi Kobiet.

Obrady rozszerzonego plenum NKW

Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego
WARSZAWA (PAP),

dniu 1 bm obradowało pod j 
orzewodnictwem prezesa Rady 
Naczelnej ZSL Józefa Niecki, 
rozszerzone plenum Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludo-

w
towa 1. Stalina i fcorapootaliiiii 

ukazała się w sprzedaży
WARSZAWA (PAP). Na 

kładem „Książki i Wiedzy" u- 
kazała się na półkach księgar­
skich broszura pt. „Rozmowa 
Józefa Stalina z koresponden­
tem „Prawdy", w której genial 
my wódz światowego obozu po­
koju we wnikliwy sposób oce­
nia aktualną sytuację politycz-

ną i peispektywy na najbliższą 
przyszłość.

Broszura powyższa ukazała 
się w sprzedaży we wszystkich 
księgarniach „Domu Książki" 
na terenie całego kraju i w 
gminnych spółdzielniach Nabyć 
ją można również u kolporte 
rów we wszystkich większych 
zakładach pracy

W | wego. W obradach oprócz 
członków NKW brali udział 
również przewodniczący j sekre­
tarze Woj. Kom. Wyk. ZSL.

Referat pt. „Hasło narodowe­
go frontu walki o pokój i plan 
6-letni w pracy ZSL" wygłosił 
wiceprezes NKW — Stefan 
Ignar.

Po dyskusji obrady podsumo­
wał sekretarz NKW — Alek­
sander Juszkiewicz.

W wyniku obrad plenum 
NKW ZSL podjęło uchwałę, w 
której przyjęło tezy referatu 
wiceprezesa NKW — Ignara i 
przemówienia sekretarza NKW 
— Juszkiewicza jako wytyczne 
działania ZSL i zobowiązało 
wszystkie ogniwa organizacyjne

Gości polskich powitali na 
Dworcu Śląskim, udekorowa­
nym polskimi barwami narodo­
wymi, przedstawiciele Niemiec­
kiego Towarzystwa Krzewienia 
Pokojowych i Dobrosąsiedz­
kich Stosunków z Polską z se­
kretarzem generalnym Towarzy­
stwa — Karl Włochem na cze­
le, oraz członkowie Prezydium 
Rady Narodowej Frontu Naro­
dowego Niemiec Demokratycz­
nych — Geigerwasser i Ullrich.

W imieniu społeczeństwa nie­
mieckiego powitał delegację 
polską Karl Włoch, oświadcza­
jąc m. in., że: „naród niemiecki 
pragnie stałego pogłębiania 
przyjaźni niemiecko - polskiej, 
gdyż zdaje sobie sprawę, iż

przyjaźń ta gwarantuje trwały 
pokój w Europie".

W dniu 28 lutego Lipsk za­
inaugurował Miesiąc Przyjaźni 
Niemiecko-Polskiej wystawie­
niem ,,Halki" Moniuszki w wy­
konaniu wielkiej orkiestry Ra­
dia Lipskiego oraz solistów i 
chóru miejscowej opery pod dy­
rekcją Zdzisława Górzyńskiego.

Licznie zgromadzoną publicz­
ność powitał przedstawiciel lip­

■

A. Sobolew
ambasadorem ZSRR
w Polsce

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi:

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR mianowało tow. Arkadiu­
sza Aleksandrowicza Sobolewa 
ambasadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym ZSRR w Polsce.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR zwolniło tow. Wiktora 
Zacharówicza Lebiediewa od o- 

, bowiązków ambasadora nad-
ZSL do walki o pełną ich re- zwyczajnego i pełnomocnego 
alizację, 'ZSRR w Polsc®,

skiego okręgu Towarzystwa 
Krzewienia Pokojowych i Do­
brosąsiedzkich Stosunków z 
Polską, który wskazał na do-„ 
niosłe znaczenie przyjaźni nie-' 
miecko-polskiej.

Z kolei wygłosiła przemówie­
nie attache prasowy polskiej mi­
sji dyplomatycznej przy rządzie 
NRD — ob. Ludkiewiczowa.

Publiczność zgotowała długo­
trwałą owację mówcom oraz 
Wykonawcom opery, a zwłasz­
cza dyrektorowi Górzyńskiemu.

W dniu 29 marca „Halka" 
transmitowana będzie przez roz­
głośnię NRD,

Naród radziecki głosował na STALI NA
Wyniki wyborów do Rad Najwyższych 
republik związkowych

MOSKWA (PAP). Ze stolic 
republik radzieckich — Ukra-6

iny, Białorusi, Uzbekistanu, Ar­
menii, Turkmenii i Estonii, w 
których 25 lutego br. odbyły się 
wybory do Rad Najwyższych, 
napłynęły meldunki o ostatecz­
nych wynikach wyborów.

Wszyscy wybrani deputowa­
ni 6ą kandydatami bloku ko­
munistów i bezpartyjnych. De­
putowanym Rad Na;wvższych 
wszystkich 6 republik wybrany 
został jednomyślnie Józef Sta­
lin. Wśród deputowanych naro­
du radzieckiego znajdują się 
czołowi działacze partii i rządu 
robotnicy, kołchoźnicy, działa 
cze kultury, nauki i sztuki.

Według danych komisji wy­
borczych w głosowaniu do Rad 
Najwyższych wzięło udział: na

Ukrainie — 23 113 769 osób, w 
Białorusi — 4 796 080, w Uzbe­
kistanie — 3 545 730, w Arme­
nii — 786 253, w Turkmenii —• 
729 707. W wymienionych wyżej 
republikach głosowało 99,99 
proc, ogólnej liczby zarejestro­
wanych wyborców.

W wyborach do Rady Naj­
wyższej estońskiej SRR wzięło 
udział 813 777 osób, tj. 99.89 
proc, ogólnej liczby zarejestro­
wanych wyborców.

Na kandydatów bloku komn- 
nistów i bezpartyjnych głoso­
wało na Ukrainie — 99,91 proc, 
ogólnej liczby biorących udział 
w głosowaniu, w Białorusi —.
99.92 proc., w Uzbekistanie —
99.92 proc., w Armenii — 99,94
proc., w Turkmenii — 99,89
proc, i w Estonii — 99,85 proc.



Komentarz dnia

Wzrost dobrobytu 
budowniczych komunizmu

Rada Ministrów w ZSRR i KC WKP(b) postanowiły z 
dniem 1 marca br. obniżyć ceny towarów powszechnego u- 
żytku jako wynik nowych osiągnięć w dziedzinie rozwoju 
przemysłu i rolnictwa. Osiągnięć wiążących się ściśle z 
podwyższeniem wydajności p acy i zmniejszeniem kosztów 
własnych produkcji. Obniżką objęte zostały towary spo­
żywcze i przemysłowe, których ceny zniżone zostały o 
10—22°/o na wszystkie podstawowe artykuły.

. Kolejna obniżka cen w Kraju Rad oznacza dalszy wzrost 
realnych płac robotników i pracowników umysłowych, 
wzrost dochodów kołchoźników i, co za tym idzie, poważ­
ny wzrost siły nabywczej rubla radzieckiego. Należy i 
stwierdzić, że stałemu i systematycznemu rozwojowi go­
spodarki narodowej Związku Radzieckiego towarzyszy 
wzrost stopy życiowej i poziomu kulturalnego obywateli, 
a przeprowadzona obniżka cen jest czwartą z kolei 
obniżką w czasie powojennej, zwycięskiej pięciolatki sta­
linowskiej.

Po raz pierwszy, w roku 1947, ludność Związku Ra­
dzieckiego otrzymała, w wyniku przeprowadzonej obniżki cen 
towarów masowej konsumcji, kwotę 86 miliardów rubli. 
Dalsza obniżka cen w marcu 1949 dała ludności pracują­
cej ZSRR w skali rocznej kwotę 71 miliardów rubli, a trze­
cia obniżka w marcu ub. roku przyniosła obywatelom ra­
dzieckim w ciągu roku co najmniej 110 miliardów rubli. 
Ostatnia uchwała rządu i Partii Bolszewickiej jest rezul­
tatem wspaniałe;, niezrównanej postawy człowieka radziec­
kiego, jego głębokiego przywiązania do swej socjalistycz­
nej ojczyzny i jego proletariackiego patriotyzmu. Ten pa­
triotyzm stworzył i rozwija Współzawodnictwo socjalistycz­
ne, potężny ruch stachanowski, on to wychował kadry ra­
cjonalizatorów i nowatorów produkcji.

Polska Ludowa wita serdecznie dalszy wzrost stopy ży­
ciowej ludności ZSRR, świadczącej o wyższości socjali­
stycznego systemu gospodarki nad upadającym ustrojem 
kapitalistycznym. Sukcesy Kraju Rad przyczynią się nie­
wątpliwie do zwiększenia naszych wysiłków w budownic­
twie podstaw socjalizmu, do głębszego jeszcze zrozumienia 
słów Stalina: „Marksistowski socjalizm oznacza nie ogra­
niczenie potrzeb osobistych, ale wszechstronne ich rozsze­
rzenie i rozkwit, oznacza nie ograniczenie czy wyrzeczenie 
się zaspokojenia tych potrzeb, ale wszechstronne i całko­
wite zaspokojenie wszystkich potrzeb ludzi pracy, rozwi­
niętych pod względem kultu ralnym.” A. Kar.

Delegacja polska
na sesję Światowej Rady Pokoju

powróciła do kraju
WARSZAWA (PAP) W ] 

dniu 28 lutego br. wrócili do 
Warszawy, członkowie delega­
cji polskiej na I Sesję Świato­
wej Rady Pokoju: prof. d,r Le­
opold Infeld, prof Jan Dembow­
ski, Jaro-sław Iwaszkiewicz., red. 
Ostap Dłuski i Stanis awi Pisa­
rek.

Na Dworcu Głównym przyby­
łych powitali przedstawiciele 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju oraz młodzież uczelni i 
szkół warszawskich którzy zgo­
towali czołowym połsk:m bo­
jownikom o pokój serdeczną o- 
wację.

Odpowiadając na powitanie 
przewodniczący de'eqacji pol­
skiej — prof. Dembowski pod­
kreślił, że obrady Światowej 
Rady Pokoju były dalszym, po­
ważnym krokiem na drodze u- 
trwalenia pokoju dalszym kro­
kiem ku zacieśn eniu w ężów, 
łączących bojowników o pokój 
wszystkich narodów.

Członkowie delegaci! polskiej 
na I Sesję Światowej Rat.iV Po­
koju: Jerzy Putrament i ks. prof. 
dziekan Jan Czuj powrócili do 
stolicy w dniu 27 lutego br. Le­
on Kruczkowski pozostał w 
NRD, aby wziąć udział w inau­
guracji Miesiąca Przyjaźni Nie­
miecko • Polskiej.

rMa
(41)

Będę dyżurował przy agregatach, gdyby tu trafili, zaalar­
muję załogę — pomyślał To go trochę uspokoiło. Usiadł na 
stołku, odwrócił się od okna i wziął w ręce swoją dużą gło­
wę. Pot ściekał mu po palcach za rękawy. Przesiedział tak 
może dziesięć minut.

I nagle detonacje znów obramowały budynek. Huknęło 
na ulicy, na placu. Kawecki runął na podłogę. Zatrzęsły się 
mury, biały blask, świst, coś waliło się na leżącego buchal­
tera. Skulił się i zdawało mu się, że umiera.

Gdy znów zapanowała cisza, otworzył oczy. Ujrzał zde­
molowany pokój, okno jakoś dziwnie się rozszerzyło. Sta­
nął na czworaki, potem z trudem podniósł się, opierając się 
o mur. Usta i nos miał pełne pyłu, pod nogami zachrzęściło 
tłuczone szkło. Znów spojrzał na okno. Dopiero teraz zro­
zumiał, że pocisk zrobił wyrwę w murze nad samą framugą.

Pędem zbiegł po schodach, wypadł na plac. Ujrzał kłęby 
dymu wydobywające się z octowni. Pędził w tę stronę, po­
dmuch pękającego pocisku rzucił go w rozwarte drzwi oc­
towni. Usłyszał głos Wieczorka:

— Rąbać, ścianę.
Potknął się o coś, schylił się, na ziemi leżało kilka kilo­

fów. Chwycił jeden i pchał się w dym, ku ścianie. Tu nie 
wiele było widać, blask łuny palącego się za ścianą węgla, 
przesiąkał przez niedużo okno. Kawecki z trudem rozpoznał 
sylwetki ludzi rąbiących dymiące krokwie. Doskoczył do 
nich i niezdarnie, nie umiejąc wziąć rozmachu, ani porząd­
nie uderzyć, począł tłuc kilofem cegły.

♦ * *

Wstał ranek. Ostrzał dawno się skończył. Pożar został 
ugaszony, palący się węgieł odizolowany zarówno od octo­
wni, jak i od reszty węglowej hałdy.

W szarym blasku dnia zebrali się na placu członkowie 
załogi oraz żołnierze z Żakiem na czele. Ubrania mieli w 
strzępach, włosy zmierzwione, twarze czarne. Zagórny uty­
kał, poparzył sobie udo, sykał. Józek był ranny w ramię. 
Wieczorek kazał mu iść do Magdy, aby zrobiła mu opa­
trunek. Kilku żołnierzy stało bezradnie nad ciafem zabitego 
starszego Strzelca Klimka. Ciało było krótkie i szczupłe, 
zajmowało bardzo mało miejsca.
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Mało i średniorolni chłopi magą jeszaze wypebiś zobowiązania

Termin dostawy zboża przedłużony
ROZPORZĄDZENIE RADY MINISTRÓW 
przyspieszy całkowite wykonanie planu

WARSZAWA (PAP). Uwzględniając korzystny prze­
bieg planowego skupu zboża w lutym, Rada Ministrów roz­
porządzeniem z dnia 28 lutego 1951 r. przedłużyła do 
10 marca br. termin dostaw dla mało i średniorolnych chło­
pów, którzy dotychczas nie wywiązali się jeszcze ze swych 
zobowiązań.

Ulgi te nie dotyczą gospo­
darstw kułaków, którzy uchylali 

SEUL " 

tętni życiem
PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi o olbrzy­
mich sukcesach organizacyj. 
nych odbudowy Seulu, osią­
gniętych^ ciągu 5 tygodni, ja­
kie upłynęły od dnia jego wy­
zwolenia. Po przepędzeniu in­
terwentów amerykańskich w 
Seulu pozostało zaledwie 35 000 
ludzi, głównie starców, kalek, 
kobiet i dzeci. Obecnie liczba 
mieszkańców miasta wynosi 
już 100 000 1 wzrasta nadal. 
Chłopi koreańscy zorganizowa­
li ochotnicze brygady, które 
zajmują się dostawą zboża do 
Seulu.

W Seulu wychodzą już regu­
larnie dwie gazety. Uruchomio. 
no również drukarnie zniszczo­
ne przez amerykańskich oku­
pantów.

Zgon
wybitnego pisarza
radzieckiego
MOSKWA (PAP). Po 

ciężkiej chorobie zmarł w 
wieku 51 lat wybitny pisarz 
radziecki — Wsiewołod Wisz­
niewski.

śmierć Wiszniewskiego 
jest ciężką stratą dla lite­
ratury radzieckiej. Wsiewo­
łod Wiszniewski był ulubio­
nym pisarzem milionów czy­
telników radzieckich. Jego 
twórczość dramatyczna i pu­
blicystyczna pełna była pa­
tosu bohaterskiej walki mło­
dej republiki radzieckiej 
przeciwko białogwardzistom 
i wojskom interwencyjnym 
w latach wojny domowej. 
Znakomity pisarz stworzył 
bogatą galerię postaci ludzi 
radzieckich — patriotów 
swej ojczyzny.

Za sztukę pt. „Pamiętny 
rok 1019” Wiszniewski otrzy­
mał nagrodę stalinowską. 
Zmarły był zastępcą sekre­
tarza generalnego związku 
pisarzy radzieckich.

się od sprzedaży zboża Pań­
stwu.

Dla gospodarstw rolnych o 
przychodowości ponad zł 10 800, 
które do dnia 28 lutego 1951 r. 
nie dokonały sprzedaży ilości 
zboża, ustalonej dla nich w pla­
nowym 6kupie, ‘zaliczka na po­
datek gruntowy zostaje pod­
wyższona do 75 proc, zeszło­
rocznego .wymiaru. Gospodar­
stwom tym niedostarczona w 
planowym skupie ilość zboża 
zostaje zamieniona na zaliczkę 
na poczet podatku w zbożu i u- 
lega natychmiastowemu ściąg­
nięciu.

Gospodarstwa, które wyzna­
czonej im zaliczki w zbożu w 
ramach podatku gruntowego nie 
dostarczą same do punktów

skupu do dnia 10 marca br. bę­
dą miały ponadto podwyższony 
wymiar podatku gruntowego za 
1951 r. o 15 proc.

Gospodarstwa o przychodo­
wości do 10 800 zł, które nie do­
starczą zboża w planowym sku­
pie do dnia 10 marca 1951 r., 
będą miały podwyższoną zalicz­
kę na podatek gruntowy 1951 
r. do 75 proc, zeszłorocznego 
wymiaru, a niedostarczona ilość 
zboża .w planowym skupie za­
mieniona im zostanie na za­
liczkę w zbożu w ramach po­
datku gruntowego. Ponadto 
Prezydia Gminnych Rad Naro­
dowych będą mogły gospodar­
stwom tym podnieść wymiar po­
datku gruntowego za 1951 r. w 
granicach do 15 proc.

Zarządzenia te przyczynią się 
do przyspieszenia sprzedaży za­
legających ilości zboża i do cał­
kowitego wykonania państwo­
wego planu skupu zboża w cią­
gu najbliższych dni.

Dla uczczenia Kongresu Ligi Kobiet

Robotnice podejmują 
dodatkowe zobowiązania
WARSZAWA (PAP). 

Każdy dzień przed zbliżają­
cym się świętem Kobiet — 
Dniem 8 Marca — przynosi 
coraz więcej meldunków, 
donoszących, że zobowiąza­
nia produkcyjne podjęte 
przez tysiące kobiet na cześć 
Kongresu LK i Międzynaro­
dowego Dnia Kobiet zostają 
zwycięsko wykonane.

Na Dolnym Śląsku w re­
alizacji zobowiązań kongre­
sowych szczególnie wyróż­
niają się robotnice Wrocław­
skich Zakładów Włókien 
Sztucznych. Dotychczasowa 
realizacja podjętych tam 
zobowiązań przyniosła już 
zakładom dodatkową pro­
dukcję wartości ok. 200 tys. 
zł.

Poważny sukces odniosły 
robotnice Zakładu L-3 w Ka­
towicach, które postanowiły 
w lutym br. wyprodukować 
dodatkowo 25 tys. żarówek. 
Dzielne robotnice nie tylko 
zrealizowały swe zobowiąza­
nie, lecz przekroczyły je i 
wyprodukowały 26 tys. ża­
rówek.

Dodatkową produkcję war­
tości ponad 8 tys. złotych

— Trafili w dział galenowy — powiedział ciężko dysząc 
Kawecki. Działem galenowym nazywano pokoje, w których 
miano produkować maść.

Wieczorek wpatrzył się tępo w buchaltera.
— Rozbili? — spytał prawie bezgłośnie. Włosy popielate 

od sadzy i pyłu — spadały mu na czoło, chłopięca postać 
chwiała się ze zmęczenia, czarna twarz schudła jakoś przez 
tę noc i wydawała się teraz bardzo stara i bardzo zużyta

— Trafiło zdaje się w pakownię — odparł Kawecki. 
Właściwie nie mógł sobie przypomnieć, w którym pokoju 
znajdował się, gdy pocisk wybu 11. Było mu wstyd.

Szedł teraz za Wieczorkiem. Paliła go twarz, pulsowały 
ramiona i nogi nienawykłe do pracy fizycznej. Weszli na 
pierwsze piętro, pod nogami chrupiał obwalony tynk.

Kawecki pomylił się. Trafiony został pokój, w którym 
miała odbywać się produkcja. Framuga okna była wyrwa­
na, tynk niemal z całego sufitu odwalony, porcelanowe na­
czynia pobite, aparaty uszkodzone. Wieczorek powiódłszy 
wzrokiem po tym wszystkim, powiedział:

— Tak.
Co?

Kawecki oglądał kotły. Były całe, chociaż zawalone gru­
zem. Podzielił się tym spostrzeżeniem z Wieczorkiem.

— Tak — odparł ślusarz — ale motor elektryczny roz­
bity, nie widzisz — niewiadomo ^dlaczego powiedział do 
Kaweckiego „ty“. — Innego nie mamy. I przewody porwa­
ne. — Podszedł bliżej. — O tu, o tu — wskazywał na frag­
menty urządzenia.

Wieczorek oparł się o mur. Pochylił się, zgarbił. Ciężko 
westchnął.

— Miałeś rację, kiedy mówiłeś, że lada dzień znów wszy­
stko diabli wezmą.

Kawecki poczuł przypływ krwi do policzków, wstyd mu 
było niedawnego sceptyzmu, czy dzisiejszego lęku. Sam nie 
rozumiejąc co mówi, zawołał.

— Nie miałem racji, Stefan. Nie miałem, nie miałem, nie 
miałem, głos jego przechodził w krzyk. — Diabli nie wzięli, 
żyjemy, nic się nie stało, da się naprawić — opanowała go 
jakaś przekorna radość. — Chcesz pomogę ci, idź prześpij 
się trochę, ja tu posprzątam, inni też pomogą. Wieczorem 
dział ruszy. Nie święci garnki lepią.

Kawecki nie znał się na robocie technicznej, pojęcia nie 
miał czy dział można będzie do wieczora uruchomić, może 
plótł głupstwa — ale był tak szczęśliwy, że źyje, że prze­
zwyciężył lęk, że jego towarzysze wyszli z opresji cało, że 
jest z nimi, że nie jest samotny jak przed kilku godzinami, 
że Wieczorek mówi do niego tek jakby od lat razem praco­
wali — więc mówił i mówił zachęcał, zapewniał, pocieszał.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Delegatki rumuńskie 

przybyły na Kongres 
Ligi Kobiet 
WARSZAWA (PAP).

W dniu 1 bm. przybyła do 
Warszawy delegacja rumuń­
ska na ogólnopolski kongres 
Ligi Kobiet w składzie: Ma­
ria Ionescu — członek ko­
mitetu wykonawczego De­
mokratycznej Organizacji 
Kobiet Rumunii i Maria 
Niculae — członek zarządu 
głównego. Na dworcu dele­
gatki rumuńskie zostały po­
witane przez przedstawiciel­
ki Zarządu Głównego Ligi 
Kobiet, które wręczyły im 
wiązanki kwiatów.

Co eSesltai 
lutaści radzieckiej 

nowa zniżka cen
MOSKWA (PAP). Pra­

sa podaje, że w wyniku no­
wej czwartej z rzędu obniż­
ki cen artykułów użytku po­
wszechnego, ludność ra­
dziecka zaoszczędzi w ciągu 
roku około 34,5 miliarda ru­
bli, w tym 27,5 miliarda ru­
bli na towarach nabywa­
nych w państwowej i spół­
dzielczej sieci handlu deta­
licznego, oraz około 7 mi­
liardów rubli na skutek ob­
niżki cen na rynku kołcho­
zowym.

uzyskała w wyniku realiza­
cji swego Czynu Kongreso­
wego załoga Lubuskich Za­
kładów Ceramiki, zaś robot­
nice zakładu „Kaflarnia” 
wykonały przedterminowo 
swe zobowiązanie, produku­
jąc dodatkowo ponad 5 tys. 
sztuk kafli wartości 8 tys. zł.

Wiele meldunków o reali­
zacji Czynu Kongresowego 
napływa również od kobiet 
wiejskich, które na równi z 
kobietami zatrudnionymi w 
przemyśle, podjęły liczne zo­
bowiązania.

Koreańsko marynarka 
LUDOWA 
odnosi sukcesy

Siły morskie Koreańskiej Re- 
publiki Ludowo-Demokratycznej 
w okresie od 25 czerwca 1950 
do 22 lutego 1951 zatopiły lub 
uszkodziły 69 okrętów amery­
kańskich i lisynmanowskich. M. 
in, zatopione zostały dwa krą­
żowniki nieprzyjacielskie, 11 
kontrtorpedowców, 5 trawlerów, 
6 transportowców, 4 okręty 
strażnicze, a uszkodzono 3 krą­
żowniki, 13 kontrtorpedowców 
i 3 trawlery. Ponadto zatopiono 
22 okręty nieprzyjacielskie in­
nych typów.

człbnków FDJ
BERLIN (PAP). Prasa dono­

si, że grupa młodzieży należą­
cej do FDJ w Hamburgu, udała 
się na wyspę Helgoland, by u- 
niemożliwić dalsze wykorzysty­
wanie tej wyspy jako poligonu 
ćwiczebnego dla bombowców 
brytyjskich.

Wyspa Helgoland od dłuższe­
go czasu jest terenem ćwiczeń 
dla lotników brytyjskich. W 
związku z tym na wyspie Hei- 
goland ludność cywilna nie ma 
prawa pobytu.

Dzienniki donoszą, że grupa 
młodzieży, która przybyła na 
wyspę Helgoland, była ostrzeli­
wana ogniem karabinów ma­
szynowych przez brytyjskie sa­
moloty myśliwskie. Na wyspę 
udał się oddział policji nie­
mieckiej i brytyjskiej żandar­
merii wojskowej, by zaareszto­
wać znajdujących się tam człon­
ków FDJ.

Śmiała inicjatywa członków 
FDJ, która jest aktem czynne­
go protestu przeciwko remilita- 
ryzacji Trizonii i przygotowa­
niom wojennym — przyjęta zo­
stała z pełną aprobatą przez 
niemiecką opinię publiczną.

Uchwałfc Światowej, Rady Pokoju 
w sprawie

organizacji i rozszerzenia rucsiu pokojowego
(Dokończenie ze str. 1) 

chodząc z tego założenia, 
Światowa Rada Pokoju:

aprobuje projekt rychłe- 
/ go zwołania w Paryżu 

lub Brukseli przez organizacje 
francusko-belgijskie, konferen­
cji przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich, w której 
to konferencji wzięliby udział 
przedstawiciele europejskich 
krajów paktu atlantyckiego i 
Niemiec, a która ma na celu 
podjęcie kroków przeciwko re­
militaryzacji i za pokojowym 
rozwiązaniem problemu nie­
mieckiego;

aprobuje wniosek zwoła- 
/ nia w Indiach konferencji 

krajów azjatyckich i krajów 
strefy Pacyfiku, której celem 
ma być w szczególności walka 
przeciwko ponownemu uzbroje­
niu Japonii i o pokojowe roz­
wiązanie obecnych konfliktów;

wzywa sekretariat do po- 
/ parcia idei konferencji 

krajów Bliskiego Wschodu i 
północnej Afryki oraz krajów’ 
skandynawskich;

zaleca sekretariatowi za­
jęcie się sprawą zwołania

podobnych konferencji krajów 
Afryki oraz krajów’ Ameryki 
Północnej, i Południowej (ta o- 
statnia konferencja ma odbyć 
sie w s:?;r>niu br. w Meksyku). 

Światowa Rada Pokoju ape­
luje do koauLelów

krajów, by dołożyły wszelkich 
wysiłków w celu zapewnienia 
sukcesu tych konferencji.

Rada postanawia zwołać w 
ciągu lata 1951 roku w ZSRR 
powszechną konferencję gospo­
darczą, na którą mają być za­
proszeni ekonomiści, technicy, 
przemysłowcy, kupcy i związ­
kowcy wszystkich krajów, w 
celu przywrócenia wymiany go­
spodarczej pomiędzy krajami i 
podniesienia stopy życiowej na­
rodów.

Porządek dzienny tej konfe­
rencji obejmować ma: a) spra­
wę możliwości poprawy warun­
ków bytu obecnego pokolenia, 
b) sprawę możliwości wzmoże­
nia wymiany towarów pomiędzy 
poszczególnymi krajami.

Rada I poleca sekretariatowi 
przestudiowanie sprawy utwo­
rzenia centrum filmowego, któ­
re troszczyć się będzie'o pro­
dukcję i rozpowszechnianie fil­
mów propagujących idee poko­
ju, a jednocześnie piętnować 
wszelkie wykorzystywanie fil­
mów do celów propagandy wo­
jennej.

Wszystkie te kroki — stwier­
dza na zakończenie uchwała —- 
przyczynią się poważnie do roz­
szerzenia naszego ruchu, który 
powinien się rozwijać dalej w 
myśl uchwał określających na­
sze stanowisko wobec zagad­
nień. związanych ze sprawą o- 
brony pokoju.



Zofia WasilKowska
Wiceprzewodnicząca Zarządu Głównego 

Ligi Kobiet

do walki o pokój i Plan 6-letni
Na odbywający się w Warszawie Ogólnopolski 

Kongres Ligi Kobiet wybrane zostały delegatki 
spośród przodujących, najbardziej aktywnych i o- 
fiarnych robotnic, chłopek, działaczek społecz­
nych, nauczycielek, inteligentek pracujących.

Z czym przybędzie na Kongres tysiąc delegatek, 
reprezentujących 2-miłionową organizację kobiecą?
Mówić one będą ze słuszną 

dumą o przełomowych osiąg­
nięciach kobiet w Polsce Ludo­
wej. O tym, że Polska Ludowa 
dała im równe prawą i otwo­
rzyła dostęp do wszelkich dzie­
dzin życia; o zwiększającym się 
udziale kobiet we wszystkich 
gałęziach gospodarki narodo­
wej; o zerwaniu z tradycyjnym 
podziałem na zajęcia męskie i 
kobiece i . skutecznym łamaniu 
przesądów o niższości zawodo­
wej kobiet; o otwarciu drogi 
awansu społecznego dla kobiet 
miast i wsi; o trosce, jaką Pań­
stwo Ludowe otacza kobietę 
pracującą i dzieci.

Delegatki na Kongres mani­
festować będą w imieniu sze­
rokich rzesz kobiecych wolę 
twórczej pracy dla kraju, wolę 
przyczynienia się ze wszech 
miar i na każdym kroku do re­
alizacji naszego wielkiego pla­
nu 6-letniego.

Delegatki na Kongres mani­
festować będą w imieniu ko­
biet miast i wsi wzrastającą 
gotowość do śmiałej i czynnej 
walki o ocalenie i utrwalenie 
pokoju.

Przebieg zebrań wyborczych 
w całym kraju wykazał, że ko­
biety polskie jednomyślne są 
w swym gniewie i oburzeniu 
przeciwko imperialistycznym 
podżegaczom wojennym.

„Niszczycieli Seulu 1 Phen- 
janu, morderców kobiet i dzie­
ci w Korei spotkać mu6i naj­
wyższa kara, tak jak spotkała 
hitlerowskich zbrodniarzy" — 
piszą kobiety w tysiącach re­
zolucji, listów i depesz z całe­
go kraju.

„Nigdy nie zapomnimy i nie 
przebaczymy imperialistom a- 
merykańskim popełnianych 
przez nich zbrodni" — pi6zą 
i mówią inne. „Żaden uczciwy 
człowiek nie może powstrzy­
mać się od moralnej odrazy na 
widok konszachtów amerykań­
skich z największymi hitlerow­
skimi przestępcami. Potępiamy 
jak najostrzej amerykańskie 
plany remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich i odbudowy neo- 
hitlerowskiego Wehrmachtu" — 
oto głosy kobiet, jakie padają 
na wszystkich zebraniach i kon­
ferencjach wyborczych.

W walce o pokój i szczęście 
swych rodzin kobiety polskie 
solidaryzują się z kobietami 
całego świata. Uczą 6ię od bo­
haterskich kobiet radzieckich, 
jak walczyć o świętą sprawę 
pokoju, jak pracować dla do- 
Dra Ojczyzny.

Apel uchwalony przez odby­
tą niedawno w Berlinie Radę 
SDFK głosi: „Ciemne siły ni­
szczycielskie zmuszone będą u-

stąpić przed zwartym frontem 
obrońców pokoju. My dajemy 
życie, my obowiązane jesteśmy 
życia tego bronić."

Zbliżający się Ogólnopolski 
Kongres Ligi Kobiet witają sze­
rokie rzesze kobiet miast i wsi 
tysiącami zobowiązań produk­
cyjnych, mających na celu 
przyspieszenie realizacji dru­
giego roku planu 6-letniego. 
Zdają one sobie sprawę, że 
plan 6-letni wzmacnia siły Pol­
ski i jej niezależność, a wraz 
z tym wzmacnia wkład Polski 
w ogólnoludzki front pokoju.

Pod przewodem klasy robot­
niczej naród polski przekształ­
ca się dzisiaj w naród socjali­
styczny. Jego składową częścią 
są najszersze masy pracują­
cych kobiet miast i wsi. Kobie­
ty stają w szeregach narodo­
wego frontu walki o pokój i re­
alizację planu 6-letniego, gdyż 
widzą w nim jedyną drogę do 
ugruntowania siły i dobrobytu 
Polski Ludowej, do rozszerzenia 
zdobyczy i osiągnięć kobiet we 
wszystkich dziedzinach życia, 
do utrwalenia szczęśliwej -przy­
szłości młodego pokolenia.

Prezydent Bierut na VI Ple­
num Komitetu Centralnego 
PZPR mówił: „Umacniając front 
narodowy do walki o pokój i 
realizację planu 6-letniego, 
najskuteczniej wzmacniamy si­
łę narodu, zapewniamy mu naj-

pomyślniejsze warunki rozkwi­
tu w oparciu o przebogatą, 
wielowiekową i chlubną jego 
spuściznę i poprzez nieustanne 
wzbogacenie naszej skarbnicy 
narodowej, naszego wkładu do 
ogólnoludzkiego dzieła pokoju 
i postępu."

Kongres Ligi Kobiet ma za 
zadanie uwielokrotnienie udzia­
łu kobiet w walce o pokój i 
plan 6-letni. Już nieraz kobiety 
polskie dały wyraz swej woli 
pokoju. Dziesięć milionów ko­
biet polskich podpisało Apel 
Sztokholmski, ponad sto tysię­
cy brało udział w akcji zbiórki 
darów dla dzieci walczącej Ko­
rei, setki tysięcy robotnic i 
chłopek powzięło zobowiązania 
Drodukcyjne dla uczczenia II 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju.

Ale sytuacja obecna — w 
której imperializm coraz jaw­
niej czyni przygotowania do 
nowej wojny, a wróg klasowy 
w kraju zrasta się z agenturą 
imperialistycznych podżegaczy 
wojennych — wymaga jeszcze 
bardziej ofiarnej i śmiałej po­
stawy wszystkich uczciwych 
Polaków — obrońców pokoju.

W tej walce narodu polskie­
go przeciwko wrogowi ze­
wnętrznemu i rodzimym zdraj­
com narodu ogromna rola przy­
pada kobietom.

Kobiety pracujące 
włókniarki z Łodzi,
Warszawy i Nowej Huty, hut- 
niczki i górniczki Śląska, ko­
lej arki, pracownice służby 
zdrowia i handlu uspołecznio­
nego — podwyższając wydaj­
ność pracy, pogłębiając wiado­
mości fachowe, wypełniając i 
przekraczając normy — stają

miast, 
murarki

się współrealizatorkami planu 
6-letniego, przyspieszają proces 
stawania się narodu polskiego 
narodem socjalistycznym.

Kobiety wiejskie — zwięk­
szając produkcję rolną i ho­
dowlaną, wykonując kontrak­
ty, pilnując terminowej sprze­
daży zboża Państwu, uczestni­
cząc w tworzeniu i rozwoju 
ruchu spółdzielczości produk­
cyjnej — wzmacniają dobrobyt 
wsi, pomnażają siłę Ojczyzny.

Kobiety-matki, wychowując 
dzieci w duchu postępu, bra­
terstwa 
Państwu 
kolende 
lizmu.

Wszystkie kobiety mogą po­
ważnie wzbogacić 
narodową przez 
najdalej idącego 
szczędności, przez 
wszelkimi przejawami marno­
trawstwa, przez poszanowanie 
dobra społecznego.

Do wykonania tych wszyst­
kich zadań, do wykazania naj­
wyższego zapału, energii i ini­
cjatywy w walce o pokój i 
plan 6-letni 4— wezwie kobiety 
miast i wsi Ogólnopolski Kon­
gres Ligi Kobiet.

Zapałowi w pracy nad reali­
zacją planu 6-letniego towarzy­
szy głęboka wiara kobiet pol­
skich, że siły pokoju zwyciężą 
ciemne siły wojny.

Słowa Józefa Stalina:
„Pokój będzie zachowany i 

utrwalony, jeżeli narody ujmą 
w swe ręce sprawę zachowania 
pokoju i będą broniły jej do 
końca" — rozlegają się wszę­
dzie i znajdują odzew w ser­
cach wszystkich kobiet pragną­
cych pokoju.

i patriotyzmu, dają 
Ludowemu nowe po- 
budowniczych socja-

gospodarkę 
stosowanie 

systemu o- 
walkę z

Dzień Powszedni Kraju Bad

(„Regards")
SS-tara historia

Seminarium naukowe
w Spółdzielni Produkcyjnej

Realizując postulaty II Nar a. 
dy Naukowców z Rolnikami- 
Praktykami, z inicjatywy pod­
komisji zootechnicznej przy 
współudziale Naukowego Koła 
Rolników, ocibyło eię w Spół­
dzielni Produkcyjnej im. M. 
Nowotki w Sadach, pow. Poz­
nań, pierwsze tego rodzaju w 
Polsce seminarium studentów 
IV roku rolnictwa U. P., grupy 
zootechnicznej, przy bardzo licz­
nym udziale członków Spółdziel­
ni oraz, okolicznych chłopów.

Z bardzo ciekawego refera­
tu na temat: „Osiągnięcia w 
ostatnich latach kołchozów w 
ZSRR w dziedzinie hodowli 
zwierząt i metoćy, które do 
tych osiągnięć doprowadziły", 
wygłoszonego przez studienta E. 
Węckowicza, słuchacze dowie­
dzieli się o osiągnięciach przo­
dującej w święcie zootechniki 
radzieckiej, będące; owocem 
długoletniej, wytężonej pracy 
badań i doświadczeń 'uczonych, 
racjonalizatorów, przodowników 
i ludu radzieckiego. W oparciu 
o postępową naukę agrobiologii 
i doświadczenia radzieckie na­
ukowcy polscy wraz z rolnika-

STRACONE LATA
(Korespondencja własna API z Londynu)

pierwszą rzeczą, która rzuciła mi 6ię
* w oczy, kiedy po dłuższej nieobec­

ności w Londynie wyszedłem z dworca 
Victorla Station, byił rząd rusztowań na 
bulwarach wzdłuż Tamizy. Nowy uni­
wersytet? Domy mieszkalne? Nowa fa­
bryka? Takie przypuszczenia nasunąć się 
muszą każdemu, kto tak jak ja widział 
odbudowującą się po wojnie Moskwę.

Uczeni radzieccy
wynalazcami
nowych lekarstw

Uczeni radzieccy wynajdują 
i tworzą coraz nowe, skuteczne 
śiodki lecznicze. Profesor Anioz- 
kow — znany radziecki farma­
kolog w wygłoszonym ostatnio 
■w Moskwie odczycie stwierdził, 
że w roku ubiegłym wynalezio­
no w ZSRR kilkadziesiąt no­
wych lekarstw. Lekarstwa te 
stosowane są pomyślnie przy 
zwalczaniu wielu chorób i 6ą 
dostępne dla najszerszych mas 
obywateli. Wybitny farmako 
log podkreślił w swym przemó­
wieniu, że uczeni radzieccy 
czeipią swe natchnienie i za­
pał do twórczej pracy ze św a- 
dcmością, że wyniki tei pracy 
wykorzystywane ®a dl a dobra 
całeqo naiodu radzieckiego. 
Jednym z charakterystycznych 
przejawów troski rządu ra­
dzieckiego o zdrów'e ludu ’est 
fakt, że w ciągu ostatnich 
’izech lat obniżyła się w Związ 
ku Radzieckim piętnastokrotnie 
cena penicyliny.

Ruiny zostały
Wyjaśnień udzielił mi szofer taksówki: 

„To teren przyszłego Festiwalu Brytyj­
skiego. Z tych materiałów można by wy­
budować 3000 domów. Oto, co można by 
zrobić, gdyby oni chcieli."

Charakterystyczne jest to „oni". W 
czasie mego pobytu w Anglii często sły­
szałem „oni" i „ich", zamiast ,my" i 
„nasze", do czego przyzwyczaiłem się 
w Związku Radzieckim. To „oni" nie bu­
dują domów mieszkalnych, „ich" koleje 
są deficytowe, „oni" podnoszą ceny 
odzieży i zmniejszają przydziały mięsa, 
„oni" sprawili, że wartość nabywcza fun­
ta (20 szylingów) równa się dzisiaj 16 
szylingom, biorąc za podstawę ceny 
z 1945 roku.

Aby dostać 6ię do redakcji dziennika 
„Daily Wonker" musiałem przebyć spory 
kawał drogi ulicami miasta, na których 
niewiele zmieniło się do 1943 r. Ruiny jak 
stały, tak stoją. Co prawda drukarnie i 
biura redakcji „DaUy Worker" mieszczą 
się w nowym budynku, lecz dlatego, że 
dziennik ten jest jedynym pismem an­
gielskim, będącym własnością 6wych 
czytelników. Prace przy budowie tego 
gmachu rozpoczęto wkrótce po zakoń­
czeniu wojny — i dziś jest on dla londyń- 
czyków świadectwem, co można by zro­
bić w dziedzinie odbudowy. Bezpośred­
nio za gmachem „Daily Workera" wzno­
si się olbrzymi szkielet gmachu, który 
mieścić miał 6zkołę techniczną. Budowa 
gmachu przerwana została w 1939 r. i 
nie wznowiono jej dotychczas. Nie za­
troszczono się nawet o pomalowanie sta­
lowej konstrukcji farbą ochronną i płaty 
rdzy spadają na głowy przechodniów.

Nieco dalej znajduje się głęboki beto­
nowy zbiornik na wodę, wybudowany 
w czasie wojny. Dawno już przestał 
być potrzebny i teraz jest tylko siedli­
skiem komarów i zagraża bezpieczeń­
stwu dzieci, które bawią się w pobliżu. 
Po drugiej stronie ulicy stoi na wpół 
zburzony gmach biurowy, którego „re­
mont" ciągnie się lata całe.

Gdzie indziej znów długi i głęboki rów, 
który służył zapewne w czasie wojny ja­
ko schron przeciwlotniczy, jest teraz 
zbiornikiem 6taryćh puszek 1 innych od­
padków. Tam, gdzie ruiny zostały uprzą-

tnięte, zakłada się parkingi dla samocho­
dów, ponieważ Wielka Brytania, mimo 
iż brak mieszkań jest istną klęską dla 
mieszkańców, produkuje więcej samo­
chodów, niż buduje domów. Samochody 
można bowiem eksportować, domów na­
tomiast — nie.

Trudności mieszkaniowe są jedną z 
największych bolączek społeczeństwa 
brytyjskiego. Rządowy program budow­
nictwa mieszkalnego jest śmiesznie ma­
ły. Na przykład, ogólna ilość domów, 
które mają być wybudowane w ciągu 
jednego roku, jest dwukrotnie mniejsza 
od ilości domów potrzebnych w jednym 
tylko mieście Glasgow, gdzie 100.000 ro'- 
dzin oczekuje na mieszkania. W pewnym 
mniejszym mieście, które odwiedziłem i 
które uważane jest za jedno z najzamoż­
niejszych w Anglii, buduje się rocznie 
50 domów, podczas gdy dwa tysiące ro­
dzin nie posiada mieszkań i ilość ta 
wzrasta stała,

Bieda, nawet wśród mieszczaństwa
Kiedy byłem ostatni raz w Anglii, rząd 

Partii Pracy dopiero co objął władzę i 
jego zwolennicy mówili z entuzjazmem 
o „Nowej Brytani", która ma powstać.

„Dajcie nam pięć lat czasu, a nie po­
znacie naszego kraju” — mówiono. Kie­
dy teraz spotkałem jednego z rozczaro­
wanych zwolenników Partii Pracy, usły­
szałem uwagę: „Pewnie niejedno pana 
dziwi po powrocie do kraju. Tyle rzeczy 
się zmieniło..." Mojemu rozmówcy nie 
chodziło tu bynajmniej o „osiągnięcia" 
rządu pana Attlee. Wyjaśnił mi szczegó­
łowo. Pytał mnie, czy zauwałyłem, że 
wśród społeczeństwa angielskiego spra­
wą pieniędzy stała się istną obsesją, że 
ludzie mówią prawie wyłącznie o nie- 
współmiemość ich zarobków do wzrostu 
kosztów utrzymania. Przybyłem z kraju, 
gdzie w ciągu ostatnich trzech lat ceny 
są stale zniżane i gdzie ludzie mówią ra­
czej o gatunku towarów niż o ich cenie. 
W Anglii sytuacja przedstawia się wręcz 
przeciwnie. Ludzie, którzy zgodnie z tra­
dycją angielskiej klasy mieszczańskiej 
nigdy nie mówili o sprawach pienięż­
nych. teraz stale narzekają na kłopoty 
materialne.

Robotnicy - „niższą rasą
Kierownicy Partii Pracy szczycą się 

powodzeniem swej polityki „pełnego za­
trudnienia". Przemilczają jednak oni, że 
poważny kryzys gospodarczy, który gro- . 
ził ubiegłej wiosny, został tylko opóźnio­
ny przez wzmożenie produkcji na cele 
dozbrojenia. Wśród robotników, z któ­
rymi rozmawiałem, nie spotkałem ani
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jednego człowieka zadowolonego ze swej 
pracy, ze swych zarobków i z widoków 
na awans. Przypominam sobie, z jaką 
goryczą opowiadał mi pewien termina­
tor w fabryce snmochodów w Bradford 
o warunkach swej pracy. Okres jego 
terminowania wynosi siedem lat i przez 
ten czas otrzymuje mniejszą płacę, ucząc 
się zawodu. Sześć miesięcy temu jego 
na/uka została przerwana i większość 
z tego, czego się nauczył, poszła na mar­
ne wskutek nagłego przestawienia pro­
dukcji na tory wojenne-

O poziomie oświaty w Wielkiej Bry­
tanii daje pewne wyobrażenie to, co 
opowiedział mi pewen nauczyciel zatrud­
niony w „Nowoczesnej Szkole" w okrę­
gu robotniczym hrabstwa Yorkshire:

„Uczniowie w naszej szkole rekrutują 
się z dzieci zakwalifikowanych przy po­
mocy tzw. „próby inteligencji", jako nie­
zdolne do pobierania nauki w szkole 
średniej. Rozumie się samo przez 6ię, że 
są to dzieci ze sfer robotniczych. Mam 
w swojej klasie przeszło 40 uczniów. 
Dyrektor szkoły polecił mi skrócić lek­
cje z 45 minut do 30, ponieważ jego zda­
niem dzieci robotników nie są w stanie 
skupić uwagi dłużej niż przez pół go­
dziny- Wielu uczniów nie ma pieniędzy 
na zakup ołówków, piór i zeszytów, a 
wszelkie próby przyjścia im z pomocą 
z funduszu szkolnego zawodzą. Kiedy 
oznajmiłem dyrektorowi, że przejście 
programu szkolnego przy skróconych do 
30 minut lekcjach jest niemożliwością, 
poradził mi, abym skoncentrował uwagę 
tylko na uczniach inteligentniejszych. 
Na początku roku szkolnego uczniowie 
moi dokonali wyboru dyżurnych klaso- , 
wych. Dyrektor nie był zadowolony z 
wyboru i polecił mi sfałszować wyniki. 
Oczywiście odmówiłem-"

Za tego rodzaju zuchwałość płaci się 
zazwyczaj drogo. Młody Australijczyk, 
pracujący w Londynie jako nauczyciel 
fizyki, został zwolniony z pracy i umie­
szczony na czarnej liście, ponieważ od­
ważył się wziąć udzał w Warszawskim 
Kongresie Obrońców Pokoju.

Możliwości ujawniania i potępiania te­
go rodzaju niesprawiedliwości na łamach 
prasy są w dzisiejszej Anglii coraz 
mniejsze. Wzrost kosztów papieru, z 
czym łatwo uporać się mogą magnaci 
prasowi daje się silnie we znaki prasie 
postępowej. W czasie mego pobytu w 
Londynie podwyższono opłatę za wyna­
jęcie jedynej nie zajętej jeszcze wiel­
kiej sali o 25 proc., przez co zorganizo­
wanie masowego wiecu w zamkniętym 
lokalu kosztować teraz musi ponad 1000 
funtów szterlingów- Tak wygląda „wol­
ność zgromadzeń" w Wielkiei Brytanii.

Ralph Parker

mi — praktykami będą torować 
drogę do socjalizmu

Po referacie dyskutowali — 
na przemian — rolnicy-praktycy, 
naukowcy 1 studenci. Między 
innymi oib. Kaczmarkowa po 
dzieliła się cennymi spostrzeże­
niami nad wychowem prosiąt 
bez matki. Przewodniczący 
Spółdzielni . zapytywał, jakie 
byłyby możliwości założenia 
fermy drobiowej na terenie go­
spodarstwa. Dr W. Folejewski 
ozeroko omówił zagadnienia 
zdrowia zwierząt przy maksy, 
malnej produkcyjności, co szczę­
śliwie rozwiązali zootechnicy 
radzieccy, przez zastosowanie 
tzw. zimnego ‘wychowu cieląt." 
Student Benedykciń-kj zwrócił 
uwagę na konieczność 
nia pogłowia trzody 
zmniejszając koszty 
przez wprowadzenie 
szałasach i okólnikach, Co wy­
bitnie wpłynie na wykonanie 
planu 6-letniego. Członek Nauk’ 
Koła Rolników, stud»nł A. Ka. 
czmarek poruszył ważne zagad­
nienie oświaty rolniczej i 
stwierdził, że jedynie w oparciu 
o socjalistyczną oświatę poli­
czą możemy podnieść produk­
cyjność gospodarstw rolnych w 
dziedzinie hodowli zwierząt, co 
wymaqa bardzo dużej wiedzy 
fachowej.

Ożywioną dyskusję podsumo-. 
wal kierownik seminarium dr 
S. Aleksandrowicz słowami Ka­
linina. który stwierdza, że na­
wet tak nieskomplikowany i 
zdawałoby się prosty zawód 
świniarski, także wymaga dużej 
wiedzy i wysokiego uspołecz­
nienia. K, A, i R. M.

Co czytać?

zwiększe- 
chlewnej, 
produkcji 

tuczu w

Historia komuny 
Lissagaraya

Dobrze się stało, że tę książką 
oddano także w ręce polskiego 
czytelnika. Pisaną ■ żywo, interesu­
jąco, z niebywałym prawie sensa­
cyjnym napięciem, czyta się jak 
powieść, która nie nuży - żadnymi 
dłużyznami, ale jest zwarta i prze­
de wszystkim — prawdziwa. Bo 
pisał ją Hipolit Lissagaray, dzien­
nikarz, nie tylko naoczny świadek, 
ale uczestnik i 
skiej rewolucji 
to ze względu 
riaukową jak i 
ło 6ię wielu I 
dów. Masa wypadków, dane licz­
bowe, ryciny niezmiernie podnoszą 
wartość tego dzieła.

Historia Komuny nas Polaków 
winna szczególnie zainteresować. 
Przecież na barykadach wraz z 
proletariatem paryskim walczył 
35-let.ni Jarosław Dąbrowski, który 
niesłychaną brawurą i odwagą u- 
miał podbić serca Francuzów. Wal. 
czył i Walery Wróblewski. Na 
kartach tej książki przewijają się 
znane nam postacie jak: Wiktor 
Hugo — powieściopisarz, syn Du­
masa, Wielu polityków.

80 lat czasu dziel: nas od wy­
padków paryskich, od buntu klasy 
robotniczej przeciwko burżuazji. 
Warto z tym zrywem wyzyskiwa­
nego i ciemiężonego ludu zapo­
znać się, aby wiedzieć i lepiej ro­
zumieć, czym właściwie była klasa 
kapitalistów, która na własne usłu­
gi i w obronie własnej kieszeni, 
wypchanej pieniędzmi zrabowany­
mi cudzymi rękoma, miała wojsko, 
policję, administrację, tysiąca 
szpicli, armaty, kościoły i... przy­
kazania.

Ale trudno o wszystkim pisać W 
tej krótkiej recenzji, 
tej książce faktów — 
znamiennych faktów, 
Historię Komuny — 
czytać.

i szeregowiec pary- 
w r. 1871. Dzieło 
na swoją wartość 
literacką, doczeka- 

tłumaczeń i nakła-

Za dużo w 
ciekawych i 
które uczą 

trzeba prze-
J. P.
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Z>a wielką wodą

Tak długo 
dzban wodę nosi
Jpiliptny cierpiące pod jarz­

mem interwencyjnej poli­
tyki amerykańskiej, walczą na­
dal o wolność. Ruch oporu 
wzmaga się coraz więcej. Par­
tyzanci filipińscy prowadzą o- 
żvwioną akcję zbrojną, szachu, 
jąc zdradziecki rząd premiera 
Quirino.

Ogłoszony przez niego stan 
wyjątkowy spotęgował jedynie 
opór mieszkańców Filipin.

Ouirino jest niewątpliwie po­
jętnym uczniem Mac Arthura, 
który w swoim czasie — jako 
w:elkorządzca Filipin — zapra­
wiał się tamże do swego przy­
szłego zbrodniczego procederu!

Ale tak długo dzban wodę 
nosił...

Pranie w rodzinie...
Jedna z amerykańskich gazet 

„Pittsbourgh Post Gazette", pi- 
sze z gryzącą ironią na temai 
zdolności wywiadowczych szła- 
bu Mac Arthura na Korei. Mia­
nowicie w Jednym z niedaw­
nych komunikatów podano, że: 
„samych „czerwonych" nali­
czono wzdłuż frontu dokładnie 
446.406 żołnierzy"!

Ciekawym byłoby — ciągnie 
dalej gazeta — dowiedzieć się, 
■w jaki to 6posób i kiedy miał 
czas Mac Arthur ich policzyj! 
Tym więcej — kończy owe pis­
mo — że, o ile nam wiadomo, 
przeciwnik na Korei nie ma 
zwyczaju stać spokojnie!...

SPÓŁDZIELNIA w PODRZEKCIE
dzieli się dochodami

28 Juty w spółdzielni produkcyjnej Podrzekta koło Dol­
ska w pow. śremskim, był dniem obrachunku. Upłynął 
pod znakiem liczb. Liczbami operował od samego rana 
księgowy spółdzielni Marian Urbaniak, liczbami zajmo- 
waj się przewodniczący Józef Walkowiak. Roczny bilans 
liczb związał 
spółdzielni. I 
nieceniu. Co 
cfrunku, jaką
wieczornych, aby po obrządzeniu żywizny 
świetlicy. Bo to przecież pierwsze walne 
spółdzielczej pracy...

Nas również przywitano licz- 
bami. Jeszcze rok nie minął od 
założenia spółdzielni, a mają 
się już czym pochwalić. Pro­
wadzą nas do obory, gdzie sto. 
ją rzędem 24 sztuki bydła. To 
„królestwo" 
ni Michała

dotychczasową kolektywną pracę członków 
oni żyli od samego rana w pewnym p«d- 

im przyniesie podsumowanie rocznego obra- 
wysokość dniówki? Wszyscy czekali godzin 

zebrać się w 
zebranie w ich

członka spółdziel- 
Hamulskiego.

li.

* * *
założeniu w marcu—- Przy

1950 r. budynek ten stał pustką 
— opowiada z szerokim uśmie­
chem Hamulski — a od listopa­
da obora zaczęła się wypełniać. 
Obecnie mamy już 16 krów 
dojnych, w czym 4 wysokociel- 
ne. Od 12 krów odstawiamy

Przykład wart rozwagi

~Zle się działo
w pewnym biurze

do-W;emy dobrze że podstawą I konał żadnej kompletnej 
pracy każdego przedsiębiorstwa 1 kumentacji technicznej.

Z błędnego planowani, z i 
niewłaściwego zaszeregowania ( 
kateqorii poszczególnych pro- ( 
jektów i zwiększania kubatury , 
obiektów wynikamy takie dvs- ’ 
ptoporcje. że np. jeden z zespo­
łów, jak to zbadała komisja 
CBPBW, musiał rozliczyć się z 
ok. 10.000 zł nadpłaty za wy­
konane prace. Z błędów tych 
jak i wadliwego postawienia 
sprawy norm pracy. wynikały 
nienormalnie wysokie zarobki 
pracowników Oddziału (prze­
ważnie studentów), sięgające 
kwoty 3,000—3,500 zł mies’ęcz- 
nie!

Najbardziej dziwnym wydaje 
się fakt, że władze nidrzbdne 
Biura (CBPBW w Warszawie) 
bezkrytycznie akceptowaiy 
wszelkie sprawozdania 1 dane, 
tyczące pracy oddziału poznań- 
sk.ego, nie zatn'eres.cwawezy 
się bliżej jego działalnością W 
ciągu okresu półrocznego nie 
przeprowadzono żadnej kontro­
li, która mogłaby uzdrowić sto- 
su.nki, panujące w pracowni po­
znańskiej.

Skończyć 
z niedociągnięciami 
Młodzieży studiującej nie na­

leżało demoralizować zbyt wy­
sokimi i stosunkowo łatwymi 
zarobkami w początkach ich 
pracy zawodowej. Wielu z nich 
— jak wykazuje praktyka — 
ni© mogąc podołać w nauce, 
rezygnuje nawet z ukończenia 
studiów na rzecz dobrze płat­
nej posady. Jest to zjawisko 
nie tylko niezdrowe, a wręcz 
szkodliwe, któremu należy 
przeciwdziałać. Młodzież winna 
drogą stypendiów mieć moż­
ność przede wszystkim ukoń­
czenia studiów. Odpowiedzialne 
prace nad projektowaniem bu­
downictwa wiejskiego, tak wa­
żnego dla rozwoju naszej wsi, 
należy ‘ powierzyć całkowicie 
wykwalifikowanym siłom fa­
chowym.

Wierzymy, że nowe kierow­
nictwo poznańskiego Oddziału 
CBPBW z inż. Elsterem na cze­
le zdoła wyciągnąć naukę z błę­
dów dotychczasowej działalno­
ści Biura i usprawnić jego pra­
cę zqodnie z potrzebami nasze­
go budownictwa.,

* * ♦
Jak się dowiadujemy, zreorgani­

zowane biuro postanowiło do 
czerwca wykonać plan pracy na 
rok bieżący, a w czerwcu przystą­
pić do opracowywania projektów 
na I półrocze 1952 r. Rozwinięty 
zostanie ruch współzawodnictwa i 
racjonalizatorstwa. Celem dokład­
niejszego zaznajomienia się z pro­
blematyką wsi, biuro nawięże ści­
słą współpracę m. in. z wydziałem 
rolnym Uniwersytetu Poznańskie­
go. Czyni się też starania o uzy­
skanie obszerniejszych pomiesz­
czeń, gdyż lokal przy Ul. Daszyń­
skiego 48. ciasny i ciemny, nie od­
powiada wymogom higieny pracy.

Wierzymy, że wszystkie te inno­
wacje pozwolą poznańskiemu od­
działowi CBPBW wydobyć się z 0- 

1 kresu impasu i wypełnić należycie 
) nałożone zadania. J. M.

w naszym ustroju jest oparcie 
jej o zasadę planowania. Bez 
nakreślenia sobie konkretnych 
ram działania produkcyjnego 
nie moż© być mowy o pełnej 
przydatności danego zakładu 
pracy dla gospodarki narodo­
wej.

Innym ważnym warunkiem 
właściwego funkcjonowania 
przeds:ębiorstwa jest fachowe, 
posiadające pełne kwałifika 
yje kierownictwo, ciesząc© 6ię 
zaufaniem całego personelu.
I Jak bardzo brak tych dwóch 
elementów odbija się na pracy 
zakładu, niech służy przvkład 
Oddziału Centralnego Biura 
Projektów Budownictwa Wiej­
skiego w Poznaniu. W wyniku 
przeprowadzone) kontro'i do­
tychczasowa dyrekcja oddziału 
została usunięta, wśród perso­
nelu nastąp;łv przesunięcia, a 
styl pracy został zreorganizo­
wany.

Co sta11© się powodem tych 
zmian? Poznański Oddział Cent'- 
Biura Projektów Budownictwa 
Wiejskiego istnieje od niedaw­
na, bo zaledwie od pół roku. 
Pracownia Architektoniczna Od­
działu (bo o n’ei w szczególno­
ści będz:emy mówić) oparta 
zoslała o siły techniczne, rekru­
tujące się przeważcie ze stu­
dentów Szkoły Inżynierskiej w 
Poznaniu. Po pewnym czasie 
pośród grona pracowników wy­
tworzył się zespół, który domi­
nował nad innymi pracownika­
mi i narzuca) im swój system 
pracy. W tych warunkach ist­
niejąca przV pracowni Rada 
Techniczna, wnosząca często 
dużo słusznych zmian i popra­
wek w projektach, uznawana 
była iedynie... na uosiedzeniach 
i konferencjach, a 2 ij popra­
wek wprowadzano tylko te. 
któ’e nie wymagały orzepraco- 
wania projektów. (Zdarzały się 
więc z teqo powodu wypadki, 
że np. rysunki konstrukcyjne 
wykazywały wizar dachu zu­
pełnie inny od opracowanego 
w projekcie).

Planowanie dochodów
Jak wykazała praktyka pra­

ca biura nie była oparta na 
właściwym planowaniu, lecz na 
stwarzaniu możliwość’ łatwych 
stosunkowo korzyści material­
nych. Narady wytwórcze cecho­
wała troska o sposób .. korzyst­
nego obliczania honorarium. 
Natomiast, wszelkie (nieliczne 
zresztą) głosy domagające się 
usprawnienia pracy w b urze, 
p-akfycmie zostawały na pano­
rze. Plany, ustalane dla całej 
pacowni. n:e były wykonywa­
ne. aczkolwiek sprawozdania 
Cvfrow° mówią nawet o ich 
przekraczani (np listopad 1950 
r ). Na'wymowniejszvm obrazem 
pracy biura :est fakt że od 
chwili powsłan;a do dnia 19 lu- 
teon Oddział CBPBW nie wy-
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List ze stolicy

NOWA SZTUKA 
zdobywa widza

56.000 zł, a zamknięto na 31 
grudnia 1950 r. sunną 280.292 zł.

* * ♦

codziennie do mleczarni 130 
tiów mleka. To nie je6t dużo. 
Gdyby tak chcieli mi dostar­
czyć tr-och© więcej otrąb, to do­
piero pokazałbym co umiem. 
Na pewno potroiłbym ilość mle­
ka. Gdyby tylko dali więcej 
otrąb — wzdycha Hamulski.

Z obory idziemy do świniami. 
Opiekująca 6ię tym odcinkiem 
hodowli Maria Hamulska jeet 
akurat przy ■wieczornym obrząd- 
ku. Z dumą pokazuje nam swo­
ją żywiznę. Piękną dużą macio­
rę rasy angielskiej, młodego 
knurka i 45 rożnych wielkości 
i wagi warchlaków, -z których 
10 sztuk już w kwietniu pój­
dzie na punkt skupu bekonów. 
Kontrakt będzie wypełniony.

— A początki były trudne — 
opowiada nam przewodniczący 
Walkowiak w powrotnej drodze 
z obejścia do świetlicy. Poza 
15 końmi j 118 ha ziemi 16 
członków nie wniosło innego 
wkładu do wspólnej gospodar­
ki. Budynki gospodarskie w ru­
inie. Trzeba było przeprowa­
dzić gruntowny remont stodoły, 
obory i chlewni. Należało za­
kupić bydło i świnie, bo prze- 
cięż nie mogliśmy się ograni­
czać do gospodarki polowej. 
Samo zboże, choćby najlepiej 
obrodziło, nie da takiego do­
chodu, jaki powinniśmy mieć z 
talk dużeqo gospodarstwa. No i 
dokonaliśmy swego. W tym ro- 
ku dochód ogólny znacznie się 
podniesie.

— A jakie mieliście zbiory? 
—• Tzucamy pytanie.

— Zboża ozime zasiane Jesz­
cze indywidualnie przez dzisiej­
szych członków, przeważnie 
ziarnem ni ekwalif’kowanym, 
nio dały tak wiele. Dopiero na 
wiosnę 1950 r. przy pomocy 
POM-u śremskiego dokonali­
śmy głębokiej orki, zasialiśmy 
ziarno wyborowe, toteż jare 
zboża dałv nam plon znacznie 
większy. Na przykład pszenica 
jara przyniosła 19 kwintali z 
ha (w sąsiednich gospodar­
stwach indywidualnych tylko 
15) jęczmień jary 22.5 kwintala 
(u indywidualnych gospodarzy 
17 q), owies 24,5 kwintala z La 
(u indywidualnych 18). Bura­
ków cukrowych zebraliśmy 261 
q z ha, podczas gdy nasi sąsia­
dzi indywidualnie gospodaru­
jący zebrali z lepszej ziemi 
tylko 200 kwintali.

* * ♦

Tak, to był dzień liczib, ale 
równocześnie dzień wielkiego’ 
triumfu młodei spółdzielni pro­
dukcyjnej w 'Podrzekcie. Oka­
zało się już po pierwszym nie­
całym roku wspólnej gospodar­
ki, że chłopi wstąpili na właści­
wą drogę, że zespołowa gospo­
darka rozwiała ich obawy o 
głodny przednówek. Chleba 
spółdzielcom nie zabraknie. Z 
wysokości dniówki obrachunko­
wej eą zadowoleni. Widać to 
po twarzach.

Na przykłlaid Ludwik Szklan- 
ny wyrobił 453 dniówki obra­
chunkowe czyli zarobił prawie 
7,500 zł, a Kazimierz Hamulski 
405 dniówek czyli około 6,500 
zł. Dodać trzeba, że każdy 
spółdzielca posiada własną 
działkę przyzagrodową, krowę, 
świnie, drób z czego także czer. 
pie niemałe dochody.

Pracowano zgodnie i kolek- j 
tywnie radzono. A jeżeli ktoś 1 
zabierał głos, to szukał tylko 
sposobów lub wskazywać mo­
żliwości podniesienia gospodar­
ki spółdzielczej.. Bo pierwszy 
etap w życiu spółdzielni został 
zakończony pomyślnie. Wyni­
ki mówią, że w spółdzielni ży- 
je 6ię lepiej.

Na zebraniu nie ograniczono 
się do podsumowania osiągnięć 
i wytknięcia popełnionych błę­
dów. Mówiono również o pla­
nach na bież. rok. A więc roz­
szerzenie hodowli, wybudowa­
nie kurnika na 1000 sztuk dro­
biu, podniesienie mleczności 
krów,, założeni© 1-hektarowugo 
sadu, przejęcie jeziora j zapro­
wadzenie hodowli ryb, szcze­
gólnie sandaczy, 'że plany i 
projekty będą wykonane, nie 
ulega najmniejszei wątpliwo­
ści. Pierwszy rok wykazał bo­
wiem, że spółdzielcy w Pod- 
rzekcie potrafią pracować.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Świetlica wypełniona po brze­
gi. Przyszli członkowie wra^ z 
rodzinami. Wszyscy pracują i 
wszyscy też chcą słyszeć, cze­
go to w tych pierwszych 10 
miesiącach wspólną pracą do­
konali. Chcą się zapoznać z 
liczbami.

Rozpoczyna się zebTąnie. Za­
biera głos przewodniczący. Mó- 
wi długo o krótkiej historii 
spółdzielni, o trudnościach, o 
staraniach., o wysiłkach, o tym, 
że wreszcie znaleziono wspólny 
język, dogadano się, aby 
przejść na lepszą, wyższą for­
mę gospodarki. Mówił o pu­
stym spichrzu, o konieczności 
nabywania ziarna siewnego na 
wiosnę ub. roku, o pomocy kre­
dytowej Państwa Ludowego, o 
zbiorach, o inwestycjach i o re­
zultatach pracy.

Kwintale, hektarv, procenty, 
wpływy, wydatki, zaliczki, 
przeszło 5000 dniówek obra­
chunkowych — wszystko to zo­
stało zsumowane 1 pomieść’:o 
się w jednym szeiegu liczb. Po 
spłacie długów i zobowiązań 
krótkoterminowych, po potrą­
ceniu 10% na fundusz inwesty­
cyjny, 5% na .fundusz społecz­
ny (zapewn’enie renty człon­
kom niezdolnym do pracy) po- 

czysty dochód w sum^e 
zł. Dochód ten osiągnęła 
spółdzielnia wyłącznie z 
zbożowych, bo inwenta- 

Toteż dniówka 
nie może być

został
93.886 
młoda 
upraw
rza nie było, 
obrachunkowa 
wysoka i wynosi 16 17 zł. Ale 
ma:ątek spółdzielni wzrósł zna­
cznie. Rozpoczynano sumą

p rzed wojną Warszawa 
liczyła ponad półtora 

miliona mieszkańców. Dzi­
siaj zamieszkuje ją n górą 
600 tys. ludzi. Nic więc 
dziwnego, że warszawiacy 
pracują za trzech — obojęt­
nie czy któryś jest mura­
rzem, robotnikiem w fabry­
ce, urzędnikiem czy ekspe­
dientem w uspołecznionym 
sklepie. Takie zadanie, za­
danie zwiększenia tempa 
pracy i wydajności stawia 
przed mieszkańcami stolicy 
plan 6-letni. stawia koniecz­
ność szybkiej odbudowy zni­
szczonego miaista, centrum 
życia całego kraju. Toteż 
coraz mniej w społeczeń­
stwie warszawskim pasoży­
tów., nierobów i wyzyskiwa­
czy.

Bylibyśmy jednak w błę­
dzie, gdybyśmv sądzili, że w 
Warszawie nie ma czasu na 
osobiste zajęcia., szczegól­
nie na rozrywki. Tutaj do­
wodem mogłyby posłużyć 
statystyka kin i teatrów. Z 
każdym bowiem rokiem 
zwiększa się nie tylko licz- 
ba teatrów i kin, ale przede 
wszystkim rośni© z każdym 
miesiącem ilość widzów w 
tych. • najpopularniejszych 
przybytkach kultury. Zmie­
niła się też na przestrzeni 
ostatnich lat publiczność 
warszawskich kin i teatrów. 
Coraz mniiei na widowni sno­
bów, chodzących do teatru 
dla pokazania się innym, 
dla udowodnienia swej za­
sobności finansowej. Ta ga­
łąź sztuki stała się już jak 
najbardziej dostępna dla ro­
botników, dla ludzi pracy.

W porównaniu z 1945 ro­
kiem liczba kin wzrosła w 
stolicy o 600%. Było ich 
dwa, a dz.iś mamy 12, w 
tym kilka jak najbardziej no­
woczesnych. Z teatrami było 
jeszcze gorzej. Po wojnie 
mieszkaniec Warszawy mógł 
jedynie marzyć o pójściu do

teatru. Obecnie jest do wy­
boru dziesięć teatrów, a dla 
dzieci i młodzieży — cztery. 
Popełniłby jednak zasadni­
czy błąd ktoś, kto sądziłby, 
że w stolicy łatwo o bilet, 
że wystarczy po południu 
pomyśleć o teatrze lub ki­
nie 1... wieczorem po prostu 
pójść. Ni© tak. Zapotrzebo­
wanie na bilety jest olbrzy­
mie Nieraz wydaj© się, że 
nie starczę dwa przedstawie­
nia lub 5 seansów.

Na deski teatrów warszaw­
skich wchodzą coraz czę­
ściej współczesne sztuki ra­
dzieckie i polskie. Te wła­
śnie cieszą się największym 
powodzeniem.

Swego rodzaju rekord po­
biła popularna warszawska 
„Syrena". Przy pełnym kom­
plecie publiczności na wido­
wni dała ona ponad 200 
przedstawień „Wodewilu 
Warszawskiego". Można to 
przyjąć za dowód, że dobra, 
aktualna komedia,, 
zbawiona 
znajdzie 
może liczyć na powodzenie. 
Tego powodzenia należy tak­
że życzyć „Syrenie" przy 
wystawianiu nowej rewii pt’ 
„Panie Dobrodzieju", której 
premierę mieliśmy możność 
zanotować w minionym ty­
godniu. Zdecydowanie bo­
wiem i jak najbardziej umie­
jętnie dotknięto ostrzem sa­
tyry grzechy naezej dystry­
bucji i drobnomieszczań- 
skićh nawyków niektórych 
odłamów naszego społeczeń­
stwa, a także rozprawiono 
6ię (przy burzliwych okla­
skach widowni) z remilita- 
ryzacją Zach. Europy. Tytuł 
„Ranie Dobrodzieju" jest u 
ziasadniony, jako że w:ele 
pozycji programu wyraźnie 
stawia przed widzem dobro­
dziejstwa wynika jące z szyb­
kiej realizacji naszego o:- 
gantycznego planu rozbu­
dowy. Jacek Daski

n’e po-
satyry zawsze 

„konsumentów" i

Boguslaw Antoni Kogut 
kierownik Klubu Młodych Literatów 

w Poznaniu

W sprawie poradnictwa literackiego

dostosowania

W ostatnim czasie je­
steśmy świadkami inten­
sywnych, przełomowych 
przemian w rozwoju 
współczesnej literatury 
polskiej. Zaznaczające 
się od dawna dążności w 
kierunku
literatury do wymagań 
epoki 
stworzenia literatury re­
alizmu socjalistycznego 

— przybrały konkretne 
formy po V Walnym 
Zjeździć Literatów. Jed­
nym z naczelnych zagad­
nień wynikłych z po­
trzeb Chwili, stała się 
sprawa doboru nowych 
kadr do literatury. Z tym 
problemem wiąże się 
drugie, nieodłączne za­
gadnienie — sprawa od­
powiedzialnej organiza­
cji poradnictwa literac­
kiego i opieki nad mło­
dymi talentami.

w kierunku

Trocząca się ostatnio na ła-
1 mach prasy łiterackiej 

(szczególnie tyg. „Wieś") dys- 
kusia o kadrach i poradnictwie 
wykazała, że sprawa poradnic­
twa literackiego nie jest zagad­
nieniem tak prostym ani łatwo 
rozwiązalnym, jakby 6ię mo-| 
gło na pozór wydawać. Jasnym 
się stało, ż© redakcje pism lite- 
rack;ch, będące dotychczas je­
dynymi ośrodkami, do których 
ludzie próbujący pisać mogli 
się zwió/ać po rady i wskazów­
ki — zaledwie w znikomym 
stopniu mogą spełnić zadanie 
przygotowania młodych kadr 
literackich. Toteż, jako jedna 
z form kształcenia młodych pi­
sarzy poustają przy oddziałach 
ZLP „Kluby Młodych".

Głównym celem Klubów jest 
praca nad wspólnym, wzajem­
nym dokształcaniem się w 
dziedzinie wiedzy ogóŁnolit®-

lackiej, Jak 1 przyswajaniem 
rygorów i form artystycznych 
i doskonaleniem własnych war­
sztatów twórczych młodych pi­
sarzy. Praca w Klubach, wzo­
rowana na pracach sekcji twór­
czych ZLP — poprzez dyskusje 
nad własnymi warsztatami 
pracy literackiej, poprzez wy­
mianę poglądów i doświadczeń, 
wreszcie poprzez lekturę i ob­
serwację dążeń, osiągnięć i 
wszelkich pozytywnych zja­
wisk we współczesnej literatu­
rze — będzie szła w kierunku 
pogłębienia stosunku młodego 
pisarza do istotnych zagadnień 
współczesności, jak najpełniej-1 
szego zrozumienia problemów | 
literatury socjalizmu, słowem 

— w kierunku spełnienia wszy­
stkich postulatów i zadań sta­
wianych literaturze w dzisiej­
szej epoce. Będą -więc Kluby 
czymś w rodzaju zdyscyplino­
wanych kolektywów pracy 
twórczej — młodych ludzi pi- 
szących. Rzecz jasna, że w tych 
warunkach Kluby nie mogą 
spełniać funkcji jakiejś szkoły 
pisania, jakiegoś seminarium 
literackiego, czy jakiejś specy­
ficznie pojętej literackiej szko­
ły ogólnokształcącej.

Z tego wynika, że Kluby sku­
pią w swych szeregach ludzi 
pracujących już twórczo w roz­
maitych warunkach i okolicz­
nościach, lub mających predys­
pozycje do takiej pracy w naj­
bliższej przyszłości.

Wszyscy zdolni i chętni bę­
dą mogli pozostawać w łącz­
ności z Klubem, korzystać z do­
stępne; lektury, ze wskazówek 
i rad, pogłębiać swoje wiado­
mości literackie. Będą mogli 
brać idział w specjalnie w tvm 
celu zorganizowanych dysku­
sjach i pogadankach. Slówem, 
znajdą jak na’dalej idącą o- 
piekę. Ale trzeba pamiętać o 
jednym, że nawet najbardziej 
wyczerpujące poradnictwo i 
najrzetelniejsza opieka nad ta­
lentem nie zastąpią wykształ­
cenia ogólnego, nie wyrównają 
braków wiedzy. Pisarz, któremu 
w o-becnaj epoce budowania

socjalizmu wyznacza się odpo­
wiedzialną rolę nauczyciela 
społeczności, musi oprócz —■ 
choćby najbardziej emocjonal­
nego stosunku do rzeczywisto­
ści — m’eć do powiedzenia coś 
więcej. Nie idzie tu oczywiście 
o samą erudycję, o nagroma­
dzenie w umyśle jak na;więk- 
szcgo zapasu gołych realiów — 
ale o pewien zasób wiedzy, 
przy jednoczesnej umiejętności 
wykorzystywania jej i przeka­
zywania, o samą zdolność dia* 
lektycznego koiarzenia zna­
nych faktów, dialektycznego 
wnioskowania i postulowania.

Jeśli mowa o planach dzia- 
| łalności poradniczo-w^cbowaw- 
czej poznańskiego Klubu Mło­
dych Pisarzy, to Klub wycho­
dzi z jedynie słusznego zało­
żenia, że nie należy nikogo (na­
wet pozornie uzdolnionego) si­
łą ciągnąć do literatury. Jak 
wiadomo, wielu ludzi w młodo­
ści czuje pociąg do pisania, 
który najczęściej z czasem roz­
prasza się, przemija, czy prze­
radza się w inną pas'-e, bardziej 
odpowiadającą charakterowi i 
strukturze psychiczno - ducho­
wej danej jednostki. Z tych 
względów, przedwczesne dopin­
gowanie. i rozdmuchiwani za­
pędów pisarskich mcołobv bvć 
w bardzo wielu wypadkach rie- 
pożyteczne, a nawet niebez­
pieczne dla dalszego rozwoju 
indywidualności umysłowej sa­
mego kandydata. Dlatego też 
inicjatywa nawiązania łączno­
ści z Klubem przez ludzi prag­
nących pisać, winna wycho­
dzić od nich samych. To znaczy, 
że winni oni, po krytvcznvm 
przeanalizowaniu własnego sto­
sunku do swego domrremare- 
go talentu, sami zgłaszać się 
do Klubu, nie czekając na .od­
szukanie ich" i zachęcanie. 
(Po informacje zgłaszać s:ę mo­
żna w środy każdego tygodnia 
od godziny 17 do 19 w lokalu 
ZI.P, ulica Noskowskiego 1). 
Dalsza praca kształceniowa w 
łączności z Klubem będzie się 
rozwijać w miarę narastania 
potrzeb i problemów, w miarę 
obiektywnych możliwości.
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Słońce w.. 6.37
zach.: 17.34

Księżyc w.: 4.57
zach.: 11.26

Kórnik przygotowany 
na przyjęcie 
turystów
Jedyny w Kórniku hotel został 

w ostatnich dniach uspołecznio­
ny. Będzie on odtąd pod zarzą­
dem Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej Z uwagi na zwięk­
szający się w porze wiosenno- 
letniej ruch tnrystyczno-wyciecz- 
kowy należałoby dokonać grun­
townego odświeżenia wnętrza ho. 
tclu.

Celom licznie tu przybywają­
cych wycieczek jest — jak wia­
domo — nie tylko piękno krajo­
brazu. ale przede wszystkim mu­
zeum Fundacji Kórnickiej oraz 
jedno z największych w Europie 
skupisk drzew. W parku kórnic­
kim zgromadzono bowiem ponad 
9 tys. gatunków drzew i krzewów 
ze wszystkich kontynentów świa. 
ta. a wśród nich szereg cieka­
wych i rzadkich okazów. (ard)

Nauczycielstwo powiatu krotoszyńskiego

i zapozna je się z osiągnięciami
spółdzielczości produkcyjnej

W Spółdzielni produkcyjnej I madzie spółdzielni produkcyj- ' ści gospodarki spółdzielczej po-
Łukaszewo w powiecie kroto­
szyńskim odbyła się rejonowa 
konferencja nauczycielstwa z 
gminy Koźmin, Pogorzela i in­
nych. Celem jej było zapozna­
nie nauczycielstwa z zagadnie­
niami spółdzielczości produk­
cyjnej, a zwłaszcza z osiągnię­
ciami gospodarczymi spółdziel­
ni Łukaszewo.

Pierwszy sekretarz ICP PZPR 
w Krotoszynie ob. Skuza zapo­
znał zebranych z problemem 
przebudowy ustroju rolnego, a 
przewodniczący Spółdzielni Łu­
kaszewo ob. Skulski, nakreślił 
rozwój i osiągnięcia. W krót­
kim okresie istnienia spółdziel­
ni produkcja roślinna podniosła 
się w ub. roku o 147 procent, 
a przeciętny roczny zarobek 
rodziny wynosił — niezależnie 
od 60 proc, zaliczki w naturze 
— 7685 złotych.

W międzyczasie wybudowa­
no, względnie kończy się budo­
wę 7 domków jednorodzinnych 
na działkach przyzagrodowych. 
Dalszymi inwestycjami, wyko­
nanymi już po założeniu w gro-

Walczymy o wiedze"
Na zakończenie I półrocza 

szkolnego w Państw. Szkole O* 
gólnokształcącej stopnia pod­
stawowego i licealnego w Kro­
toszynie, odbyła się narada wy­
twórcza kolektywu szkolnego, 
mająca na celu podgumowanie 
wyników nauczania.

W walce o podniesienie wy­
ników nauczania która przy­
niosła poważne rezultaty, mło- 
d7.ież dała wiele wysiłku i za­
stosowała szereg metod pracy

Na wstępie należy tu wymie­
nić zespołowe i indywidualne 
współzawodnictwo w nauce, w 
wyniku któreąo zlikwidowano 
■wiele stopni niedostatecznych i 
znacznie podniesiono ilość stop­
ni dobrych. Poza współzawodni­
ctwem do podniesienia pozio- •

b
mu nauki przyczyniła się ko­
lektywna praca w zespołach sa­
mopomocowych. w których lep­
si uczniowie pomagali słabszym 
kolegom.

Poważna rolę odegrały rów- 
nież zorganizowane z inicjaty­
wy Żarz. Szk. ZMP „brygady 
Lekkiej Kawalerii", kontrolują­
ce odrabianie zadanych lekcji 
i wpajające socjalistyczną dy­
scyplinę pracy. Koło ZMP kl. 
XI b wprowadziło tablicę z ty­
tułem „Walczymy o wiedzę", 
na której publikuje się nazwi­
ska uczniów otrzymujących 
stopnie niedostateczne, pobu­
dzając ich do intensywniejszej 
nauki.

KRZYSZTOF RACINOWSKI
korespondent „Głosu”

nej — to całkowite zelektry­
fikowanie i zradiofonizowanie 
osiedla.

Uczestnicy konferencji, zwie- 
dzając spółdzielnię, przekonali 
się naocznie — jak to wynika­
ło z późniejszej dyskusji — o 
wyższości gospodarki zespoło­
wej.

Należy dodać, że przy zwie­
dzaniu poszczególnych zagród 
spotkali się uczestnicy konfe­
rencji z ciekawymi wypowie­
dziami niektórych członków 
spółdzielni. I tak: 70-letnia sta­
ruszka, b. robotnica rolna — 
Kazubek, oświadczyła: „Przez 
całe życie nie spodziewałam 
się, że doczekam się na starość 
takiego dobrobytu." Na dowód 
tego, Kazubkowa zaprezento­
wała zwiedzającym swój doby­
tek żywy — 2 dobrze utrzyma­
ne krowy, 7 sztuk świń oraz 
spore stado drobiu. A jeden z 
członków tej spółdzielni — u- 
czestnik zeszłorocznej -wyciecz­
ki do Związku Radzieckiego o- 
świadczył: „W roku 1917 byłem 
w Rosji, jako żołnierz niemiec­
ki, w ubiegłym roku bvłem z 
wycieczką chłopów polskich na 
tych samych terenach i ze zdu­
mieniem stwierdziłem ogromne 
osiągnięcia i duży dobrobyt 
tamtejszego chłopstwa w po­
równaniu do czasów przedre­
wolucyjnych.”

W wyniku tej konferencji na­
uczycielstwo z kilku c .lin po­
wiatu krotoszyńskiego przeko­
nawszy się naocznie o wyższo-

stanowiło włączyć się do pra­
cy uświadamiającej i organiza­
cyjnej nad przebudową ustroju 
rolnego w pow. krotoszyńskim.

(ard)

Pracownicy poszukiwani

Pracowników umysłowych na stanowiska głów­
nego księgowego, kontysty, referenta administra­
cyjnego, referenta zaopatrzenia i zbytu, planisty 
przyjmą zaraz Rostarzewskie Zakłady Tereno­
wego Przemysłu Materiałów Budowlanych z sie­
dzibą w Rostarzewie. K407

Wykwalifikowani tokarze, wykwalifikowani ko­
tlarze i pomocnicy do prac w terenie, studniarze 
i kowale do robót studniarskich w terenie, nie­
wykwalifikowani robotnicy do robót w terenie, 
ogrodnik poszukiwani. Zgłoszenia przyjmuje 
Biuro Personalne w każdej ilości. Płace wg sta­
wek w budownictwie. Poznańskie Zakłady Re- 
montowo-Montażowe, Poznań, ul. M. Rokossow­
skiego 127. K398
Wysoko wykwalifikowani tokarze oraz samo­
dzielni monterzy-mechanicy z długoletnią prak­
tyką. Zgłoszenia: Baza Remontowa, Poznań. ,ul. 
Sokoła 19. K412
Referentkę z maszynopismem oraz młodszego 
niewykwalifikowanego robotnika zatrudni przed­
siębiorstwo handlowo-przemysłowe. Oferty Głos 
Wlkp. dla 2952g. 
Wykwalifikowanych radiomechaników i techni­
ków radiowych zatrudni poważna instytucja ra­
diowa. Oferty Głos Wlkp. dla 2953g.

ł

REPERTUAR
POZ/M/V$KfCH

godz.
KINA
16. 18. 20 „Upadek Berlina",

godz. 16, 18, 20 „Upadek Berlina",

18, 20 — „Leśna opowieść"

APOLLO - O 
część TI

BAŁTYK — O 
cfpśó T

MUZA - O godz 16.
RIALTO - o godz. 16, 18, 20 „Teatr zwierząt"
WARTA — o godz. 11 1 12 aktualności nr 5; o godz 14 

1 16 „Wołga. Wołga"; o 18 i 20 „Kłopoty referenta 
Trziszki"

ROŻNE
WYSTAWA CBWA (al. Marcinkowskiego 28): 

„Doroczna > wystawa Związku Polskich Artystów- 
Plastyków" okręgu poznańskiego — czynna od go­
dziny 10—17.

MUZEUM NARODOWE (al. Marcinkowskiego) — 
Wystawa pt. „Czechosłowacka książka w służbie 
pokoju i postępu" — dziś czynne od godz. 9—16.

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE (ul. Mielżyńskie­
go) _ dziś czynne od godz. 13—19.

MUZEUM PRZYRODNICZE (ul. Zwierzyniecka) 
dziś czynne od godz. 8—15.

PALMIARNIA (Park Wilsona) — czynna od go­
dziny 9—16.

ZWIERZYNIEC (ul. Zwierzyniecka) czynny od 
godz. 8—16.

FOTOPLASTIKON (ul. św. Marcin 53) — czynny 
od godz 10—22 — „Brazylia**.

Listonosz-krzewiciel czytelnictwa
W Obwodowym Urzędzie Pocz- 

town.Telekomunikacyjnym w Ra­
wiczu o tytuł najlepszego kol­
portera, a zarazem o zaszczytny 
tytuł przodownika. pracy — wal­
czy listonosz wiejski ob. Tomasz 
Piorunek. Od roku 1945 jako li­
stonosz wiejski obsługuje on 
miejscowości Łaszczyli, Konarze- 
wo< Dąbrówki;, Zylice i Izbice na 
tedenie gminy Rawicz. Z wielkim 
zapałem kolportuje Piorunełt

prasę robotniczą i chłopską, roz­
nosząc słona prawdy na wieś dła 
jej mieszkańców- Już samo poją, 
wionie się listonosza w groma­
dzie unosi miły i pogodny na­
strój.

Ob. Piorunełt wysunął się na 
czoło przodujących listonoszy 
powiatu w pozyskiwaniu prenu» 
meratorów oraz w rozprowadza-

Dzieciom 
koreańskim

Pracownicy i kuracjusze JJzpltala 
Marysiu postanowili przyjść z po­
mocą dzieciom ludu koreańskiego, 
walczącego o wyzwolenie i pokój. 
Zebrano odzież wartości ponad 
2500 zł.

EDWARD MICHALAK 
korespondent „Głosu”

Lekarskie

Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych, dr med. Wi­
told Hawrylinka. powrócił. — 
i przyjmuje Poznań, ul. Zey- 
landa 1, *el. 525-64. 2936g

Wolne posady

Pomoc domowa potrzebna za­
raz Poznań, ul. Chwialkow- 
skiego 22, skład spożywczy.

2840g

Uczeń piekarski potrzebny. Po­
znań. Młyńska 2, piekarnia.

2980g

Samodzielna uczciwa pomoc 
domowa do 3 dorosłych osób 
zaraz potrzebna. Poznań, Ra­
tajczaka 19, m. 76. 4 wejście 
(niedziela). 2997g

Młodszej do samodzielnego wy­
chowania 2 letniej dziewczyn, 
ki poszukuję. —• Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2954g.

Wychowawczyni do 2 dzieci,
4—5 lat, Puszczykowie. Ofer­
ty Gtos Wlkp. dla 2969g.

Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia; 
Poznań. Mielżyńskiego 27/29, 
m. 7, od godz. 15—18.

2977g

r.Sobota, dnia 3 marca 1*51 
PROGRAM II 

(Fala Poznania 249 m) 
(Zastrzega się zmiany 

w programie) 
5.15 Wiadomości poranne; 

5.20 Koncert- 6.00 Wiadomo­
ści poranne; 6 05 (P-rf) Gim­
nastyka; 6.15 Melodie ludowe; 
6.50 Program lokalny i ak­
tualności Poznania (P-ń); 7.00 
Dziennik; 7.20 Wszechnica Ra­
diowa; 7.40 Muzyka; 8.cu 
Wiadomości poranne '8 05 (P-n) 
Muzyka- 13.30 Audyda szkol­
na dla klas III—IV; 13 50 
Koncert solistów; 14.30 Audy­
cja szkolna dla klas liceal­
nych; 14.50 Koncert rozryw­
kowy: 15.30 Audycja dla dzie­
ci; 16.00 Utwory na dwa for­
tepiany- 16.20 (P-ń) Montaż 
z „Lubow larowaja" — Tre- 
niowa- 16.^5 Aud/cla sporto­
wa- 17 09 Dziennik; 17.15 Kon­
cert muzyki ludowej (P-ń) 
Wykonawcy. Ludowa Kapela 
i Chór Rozgłośni Poznańskie! 
pod dyr. Mariana Obsta oraz 

Helena Ooruchowa — solo to-

Zagospodarowanie lasów
w pow. ostrowskim i kępińskim

Okupant poczynił straszne jkiem Nadleśnictwa Rychtal. O- 
spustoszenia w drzewostanie 
naszych lasów. Zalesienie 
stych terenów musi 6zybko 
stępować.

"Według danych z biura 
jonu Lasów Państwowych 
strów, w roku 1950 na terenie 
pow. ostrowskiego i kępińskie­
go zalesiono 1547 ho — wyko­
nano plan w 114%. Koszt za­
lesienia 1 ha wyniósł 180 zł, w 
stosunku do przeciętneqo kosz- 
Ju w skali okręgu poznańskiego 
'wynoszącego 255 zł. co dało 
oszczędności 116.025 zł. Nadleś­
nictwo Rychtal zalesiło 275 ha 
gruntu, Nadleśnictwo Antonin 
240 ha, Moja Wola — 233 ha, 
GHśnica — 195 ha, Ostrów — 
145 ha, Wielowieś 128 ha, 
Świeca 118 ha, Ostrzeszów i 
Wanda po 79 ha, a Nadleśni­
ctwo Bralin — 55 ha.

Przy wykonywaniu prac od­
nowienia i pielęgnowania la­
sów nadleśnictwa rejonu ostro­
wskiego wydatkowały tylko 
88% przyznanego kredytu, przez 
co osiągnięto oszczędność wy­
noszącą ponad 100 tys. zł.

Na rok 1951 zaplanowano 
zalesić 1074 ha gruntu, przepro­
wadzić uzupełnienia i poorawki 
upraw na powierzchni 218 
objąć pielęgnacją uprawy 
lait na przestrzeni około 2 
sięcy ha.

Do szvbk’eqo i planowego za­
gospodarowania lasów pań­
stwowych przyczyniło się w du­
żym stopniu istniejące wśród 
pracowników leśnych współza­
wodnictwo pracy. Istnieje ono 
w nadleśnictwach, za wyjął-

g OGŁOSZENIA DROBHE fi
S uka posady

Referent socjalny poszukuje 
posady. Miejscowość obojętna, 
ewtl. z mieszkaniem. — Oferty 
Glos Wlkp. dla 2933g.

Wilczyce, 11 miesięcy, sprze­
dam. Poznań, Małeckiego 13, 
m. 19,_______________ 2872g

Szafy kombinowane, stoliki 
lampowe. Stolarnia. Poznań, 
Stolarska 2. _____ 2856g

Nauka
Overlok (Singer) sprzedam - 
Oferty Gtos Wlkp. dla 2924g.

P’> 
po-

Re- 
O-

ha, 
ub. 
ty-

I 
i,

Tańców ludowych, nowoczes­
nych wyucza Śzczurkówna — 
Szczurek, Poznań, al, Marcin­
kowskiego 2a.________ 2563g

Rytmika — tańce. Zgłoszenia.
Poznań, Zeylanda 2. niski par. 
ter. 2793g

Jadalnię nowoczesną sprzedam.
Poznań, tel. 91-60, do g. 15.
___________________  2927g

Dywan 2,5X3.5. nowy, sprze­
dam. Adres wskaże Glos Wiel- 
k0POlskj nr 2928g._________

Spr>edaźe
Parcele!!! willowe Poznaniu, 
1000 m!. Cena 9000. „Union", 
Poznań, Rzeczypospolitej 4.

2649g

Willę pełnokomfortową. ideal­
na połowę, 38 000. „Union". 
Poznań, Rzeczypospolitej 4.
____________________ 2650g 

Koń 8 lat, piła z motorem, 
prąd stały, 2 wagi wysypki. 
Poznań, Dąbrowskiego 67, te- 
lelon 519-52.________ 2983g

Akordion 120-basowy, 2-regi- 
strowy, marki ..Alfred Arnold" 
sprzedam. Mikołajczak. Po­
znań, Daszyńskiego 19, m. 19.

2993g

Motocykl DKW 350, typ NZ.
Poznań, Stażewskiego 1. m 4. 
od 16. 2994g

Tokarkę kompletną. 1300 mm 
długość toczenia, oraz wier­
tarkę sprzedam. Oierty Glos 
Wielkopolski dla 2999g.__

Kury sussesr zaraz sprzedam. 
Oferty Glos Wlkp. dla 2910g.

prań; 17.40 Lekcja Jeżyka ro­
syjskiego; 18 00 (P-ń) Śpiewa 
Chór Czejanda; 18.10 (P-ń)
Poznański dziennik wieczorny; 
18 25 (P-ń) Audycja Państwo­
wej Wylszei Szkoły Muzycznej. 
Wykonawcy: Andrzej Rozmary- 
nowicz (skrzypce), Antirzej Sa­
turna (fortepian); 18.45 (P-ń) 
Interweniujemy I przypomina- 
my; 19.00 Wszechnica Radio­
wa; 19 20 Audycja z cvklu: 
„Stanisław Moniuszko"; 20.00 
Dziennik- 20.30 „Przy sobocie 
po robocie"; 21.30 Muzyka 
i aktualności; 22.00 „Ojciec 
Goriot"- 22 20 Koncert: 23.00 
Ostatnie wiadomości: 23.10 
Muzyka taneczna.

(Pń) — oznacza audycje, 
nadane przez Rozgłośnię Po­
znańska

pPT-*rtt— tt :tr Rpdakcla* Poznań, ul Grunwaldzka 19. narożnik ul Marcellńskiej.
WYDAWCA Spółdzielnia Wydawntczo-Oświatowa „Czytelnik", Delegatura w Poznaniu, ul. Grun­
waldzka 19 TF1 EFONY centrala 62-70 redaktor nacze'ny 66-81, zastępca naczelnego redaktora 78-3?sekretariat redakcji 77.90 dział terenowy 77-88. J^tów 'nterwenc.ii 78-57. dział

ekonomiczny 75-42. dział depesz 78-14. nocny (po godz ^-CO) 64-72
Delegatura .Czytelnika" 62-70 l 64-75 Redaktor naczelny przyjmuje w godz. od 12—13

Kołdry puchowe, jak nowe, 
dywan, sprzedam. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 2932g.__

Kamienicy część lub połowę 
w śródmieściu. Możliwe mie­
szkanie. Oferty Głos Wielko- 
polski dla 2959g.__________

Kamienice, wille, parcele, po­
leca, poszukuje Metelski. Po­
znań, Marcina 23._____ 2940g

Motocykl NSU 200 cm’, 4-takt. 
Poznań. Galla 8. m, 1 (Osiedle 
kolejowe Jeżyce).______ 2943g

Mercedes V 170, kabriolet, 
iak nowy do sprzedania. Ofer. 
tr Glos Wlkp dla 2970g.

Wille komfortową, przy tram 
waju. korzystnie. OfeTty Głos 
Wielkopolski dla 2964g.

Kołnierz z srebrnego lisa sprze­
dam. Poznań. Wrocławska 6, 
m. 30 2974g

Kupna
Srebro, monety srebrne Poz­
nań, Laboratorium Kaiser. 
Rooseyelta 9 m. 3_____ t L58p

Opony samochodowe 650X20. 
Tarnicnek, Poznań, Marcina 48.
m. 33. _____ ________ 2858g

Wólek sportowy (czeski) ku­
pię. — Raczkier, Bydgoszcz, 
Dworcowa 77 1,________ K395

Parcele lub domek. ogrodem, 
Puszczykowo, Puszczykówko 
lub Poznaniu, kupię. — Oferty 
G^os W2kp1_dla_1396._______

Maszvne do liczenia, elektrycz­
na, ręczny. Oierty Głos Wiel­
kopolski dla 2957g .

Obróbkę drzewa i podłogi wy. 
konuiemy. Poznań, Szamarzew­
skiego 9 28202

Handlowe

Kawa — Palarnia.
Szewska 7, upalamy, 
każda ilość.

Poznań, 
mielimv 

2834g

ęólna liczbą współzawodniczą­
cych pracowników wynosi 720. 
We współzawodnictwie jako­
ściowym uczestniczyło 262 oso­
by, we współzawodnictwie ilo­
ściowym 595 osób, a we współ­
zawodnictwie oszczędnościo­
wym 113 osób.

Za dobre osiągnięcia w pracy 
Rejon Lasów Państw, w Ostro­
wie wypłacił nagrody na sumę 
ponad 9 tys. złotych, (bdc)

Listonosz Tomasz Tiorunek, oblę- 
żony przez dziatwę szkolną, chęt­

nie czytającą prasę

niu książek. Z nabytym doświad­
czeniem dzieli się on chętnie z 
kolegami służąc im radą i po- 
mocą. Zawsze czynny i niestru- 

\ dzony. bierze udział w życiu spo­
łecznym. (fs)

Robotnicy pomagają
uczqęej się młodzieży

W Krotoszynie odbyło się ro-1 zorganizowania świetlicy, któ- 
czne walne zgromadzenie człon­
ków Kola Tow. Bure i Stypen­
diów. Zebraniu przewodniczył 
dyr. Lic. Pedagogicznego — Le­
onard Kruś.

Ze sprawozdania wynikało, że 
Koło Miejskie TBS w Krotoszy­
nie rozwija sie bardzo dobrze 
i liczy już 1014 członków, po­
siada 18 stypendystów, którzy 
otrzymują kwoty od 90—120 zł 
miesięcznie. Projektuje się bu­
dowę bursy w Krotoszynie. Ko- 
lo rozwija się dzięki zrozumie­
niu przez robotników celu i za­
dań TBS-u. którzy gremialnie 
wstępują do Towarzystwa, by 
w ten sposób pomóc uczącej 
się mJoczieży. W Krotoszynie 
nie bedzie zakładu pracy, który 
by nie zgłosił swych pracowni­
ków na członków TBS-u.

W dyskusji nad sprawozda­
niem poruszono m. in. sprawę

Stare Świece 
samochodowe 

18 i 22 mm kupuję 
tylko w soboty od 

godziny 15—18.
CENTRUM - 

KAMIHSKI
Poznań, Daszyńskiego 17

2.926g

Zamiana
Pokij z kuchnią, Lublin, za­
mienię na podobne Poznań. — 
Wiadomość: Poznań, RynekLa^ 
żarski 19, m. 9.______ 2947g

Dwa pokoje z kuchnia, samo­
dzielne, komfort, Poznań, za­
mienię na Lublin. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 2938g.

Szuka lokalu
Dwóch lub l'/i pokoju z ku­
chnią poszukują 2 urzędniczki 
z matką w wyłączonym domu. 
Oferty Głos Wlkp, dla K411,

Pokój, kuchnią, Żabikowo, wy. 
łączoi’v, ogrodem. Rjanowski, 
Poznań, Półwiejska 38, 2918g

Atystent Akademii Lekarskiej 
poszukuje eleganckiego noko 
|u Oferty Głos Wielkopolski 
dla 2911g.

Zjruby
Zgubiono portfel, książeczkę 
wojskową RKU Leszno, reje­
strację samochódu, prawo ja­
zdy na nazwisko Henryk Jaś- 
kowiak, Śmigiel, pl. Rozstrze 
lanych 10,____________2937g
Suczka (czarny spaniol) zagi­
nęła. Zwrot wynagrodzę. Mie- 
loch, Poznań Chartowo, tele­
fon 27-59. 2982g

Ogłoszenia
do „Grotu Wlelkopoltklogo" 
I wszystkich qazot i czasu- 
olsm w Polsce orzvimuie 

Biuro Ogłoszeń .Czytelnik"
Poznań, ul Gen Swierczew 
skiego nr 3 Telefon 62 31

rej brak bardzo odczuwa mło­
dzież dojeżdżająca codzienne 
do szkół. Również postawiono 
wniosek o natychmiastowe roz^ 
poczęcie rozbudowy internatu 
przy Lic. Pedagogicznym, gdzie 
wskutek braku pomieszczenia 
kilkadziesiąt uczniów nie mogło 
być przyjętych i dalszy taki 
stan zahamuje kształcenie no­
wych nauczycieli, których brak 
się odczuwa.

Nowy Zarząd TBS Koła Kro­
toszyn wybrano w składzie: 
prof. Edmund Jakubczak — pre­
zes, Franciszek Mazur — wice­
prezes, Maria Napierała — se­
kretarz i Antoni Sumelka — 
skarbnik.

W skład komisji rewizyjnej 
weszli: prof. Janus, prof. Mia-. 
kowski i Władysław Albert, (fkł

Poznańskie
Zakłady Remontowo-Montażowe 

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Poznań, nl. Marsz. Rokossowskiego 127 

przyjmą dodatkowe zlecenia do planu na rok 
1951

w terminie do dnia 2 0 marca 1951 r.
z terenu woj. poznańskiego, zielonogórskiego 1 
szczecińskiego na roboty inwestycyjne, kapi­
talne remonty i remonty bieżące w zakresie:

a) kotłów parowych,
b) maszyn parowych,
c) wierceń, naprawy i budowy studzien 

Oraz produkcji nowych pomp.
Ostrzegamy, że zlecenia na powyższe robo­

ty niezłożone w wyznaczonym terminie nie 
będą mogły być wykonane w roku 1951, a zo­
staną ujęte dopiero do planu na rok 1952.

K397

Dnia 14. 10. 1950 r. zgubiłem 
książeczkę wojskową na na­
zwisko Stanisław Poprawa, Go­
rzyce. powiat Kościan, wysta­
wione przez RKU Leszno. Sta­
nisław Poprawa, Gorzyce, po­
czta Czempiń. 1397p

Różne

Welony, suknie ślubne naj. 
modniejsze wypożyczam — 
welony upinam. Poznań. Mic­
kiewicza 28. 1880g

27 lutego zgubiono złota bran­
soletkę Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski rn 2989g.

Wypożyczam szkło, porcelanę 
na każdą uroczystość. Lesirt- 
ski. Żydowska 33. 2062g

Dnia 1 marca 1951 zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

Jan Grzesiak 
emeryt 

przeżywszy laf 84.
Pogrzeb odbędzie się w ooniedziałek, 5 bm., 

o godz. 11.20 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążeni 

córki, syn, synowa, zięciowie i rodzina
Poznań. Kanclerska 4 — Berlin SOOlg

Za spokój duszy męża mego, śp.

Jana Bazylego Charczenki 
odznaczonego licznymi medalami i orderami wojskowymi, m. In. 

Krzyżem Yirtuti Militari w czasie ostatniej wojny 
zmarłego po ciężkich cierpieniach w dniu 30 listopada 1950 r„ zostanie 
odprawiona

w poniedziałek. 
Ciała, na którą

Poznań. Buk.

msza św. żałobna
5 marca br., o godz 8 w kościele parafialnym Bożego 
serdecznie zaprasza Krewnych i Przyjaciół

nieutulona w swym bólu

żóna
Charbin 2803 ff

PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski" przyjmuje 
P.P.K. „RUCH" Poznań, ul Grunwaldzka 19. II ptr., 
pokój 72 i wszystkie zamiejscowe placówki poczto­
we. Cena prenumeraty zleconej: miesięcznie zł 4.05, 
kwartalnie zł 12,15. półrocznie. 24,30 zł. Telefon pre­

numeraty 62-25 Telefon komisu 75-65. Nr konta 
PKO V.S714.

BIURO OGŁOSZEŃ: Poznań, ul Gen Świer­
czewskiego 3 Telefon 62-31. Konto PK) Poznań 
nr V-6777'110 Biuro czynne od godz. 7—16.30 

w soboty do 14.30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Tłoczono: Zakład? Graficzne Im Marcina Kasprzaka, Przede’Carstwo Państwowe Wyodrębnione, Poznań, ul. Wawrzyniaka 39 — dział; ul. Zwierzyniecka 3. K-243554 Nr 61 ABC- STftONA 4



Nowości wiosenne
w sklepach z obuwiem

W pierwszych tygodniach 
wiosny w sprzedaży ukażą się 
nowe modele obuwia.

Z niewątpliwym zadowole­
niem przyjęte zostaną przez pa­
nie lekkie pantofle z zamszu na 
słupkowym obcasie, jak rów­
nież praktyczne wiatrówki oraz 
popularne „gdynki", produko­
wane w różnych kolorach ze 
6kór cielęcych.

Panowie będą mogli zaopa­
trzyć się w wygodne sandały, 
względnie półbuty-wirówki. Na 
sezon wiosenno-letni przygoto­
wuje, się również duże ilości 
tenisówek. Przemysł skórzany 
przystąpił ponadto do produk­
cji spodów ze świńskiej skóry, 
które nie ustępują jakością 
wyrobom ze skór bydlęcych.

Tak. jak spokojne jest na o* 
gół życie mieszkańców małego 
miasteczka, tak stosunkowo dro­
bne są jego kłopoty i proble­
my. Nie brak ich również *w 
Kórniku, stanowiącym od pew­
nego czasu wraz z przyległym 
Bninem, jedną całość admini­
stracyjną. . Wprawdzie miesz 
kańcom Bnina, kierującym się 
w swych poczynaniach lokal­
nym patriotyzmem. trudno po­
godzić się z prymatem admini- 

: stracyjnym Kórnika — czag je- 
i dna.k zrobi swoje i stępi party 
‘kularne ambicje bninian.

Nie tylko dla pieczeni
polujemy na zające

Wzmaga się nasza walka o oszczędne i racjonalne wy­
korzystywanie odpadków i produktów ubocznych. Obej­
muje ona coraz szerszy zasięg a ostatnio zagarnęła nasze 
popularne „szaraki" i króliki.

Zajęcy mamy w wielu dzielnicach naszego kraju dość 
duże ilości, a w okresie ich odstrzału we wszystkich 
prawie miejscowościach oglądamy je w witrynach skle­
pów spożywczych lub zawieszone za skoki przy oknach 
mieszkań amatorów dziczyzny.

Upolowane sząraki odziera 
«ię ze skóry i tu zaczyna się 
problem dotychczas w słabum 
Btopniu rozwiązany — co zro­
bić z futerkiem? W nielicznych 
tylko przypadkach zwykły kon­
sument odstawiał skórkę cM 
wyprawienia, ale najczęściej 
wędrowała ona do tzw. „wysu­
szenia" i g:neła wśród rupieci 
na strychu. Wcześniej czv póź­
niej trafiała na śmietnik i mar­
nowała się ostatecznie. A prze­
cież skórki za‘ęcze to niezwy­
kle cenny i potrzebny suro­
wiec, z którego wyrabiamy filc 
we w«zvstkich jego odmianach 
i rodzajach.

Kres marnowania s:ę tego su- 
lowca położyło obecnie zarzą­
dzenie Ministra Przemysłu Lek­
kiego, wydane ostatnio no u- 
zgodnieniu działania ze Związ­
kiem Łowieckim i Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej. W 
myśl tego zarządzenia wszyst­
kie upolowane przez myśliwych 
żalące będą natychmiast przej­
mowane przez Spółdzielnię 
,Jedność Łowiecka", przy czym 
upolowane sztuki mogą otrzy­
mać myśliwi z powrotem, lecz 
bez skórki. Zdjęte futerka prze­
kazywane będą do Centrali 
Skór Surowych do dalszej prze­
róbki' lub właściwego wyko­
rzystania. Nawet zające prze­
inaczone na eksport, wysyłane 
będą za granicę bez skór.

Nowe zarządzenie pozwoli 
w. datnie zwiększyć produkcję 
naszym fabrykom filcu, rozrzu­
conym w różnych wojewódz­
twach naszego kraju.

Równocześnie Ministerstwo 
Przemysłu Lekkiego zaleciło

wzmożenie propagandy na rzecz 
rozpowszechnienia hodowli kró­
lików rasowych i to z dwóch 
względów. Mięso królicze jest 
delikatne w smaku i znajduje 
wielu amatorów, a w dodatkuwiciu amatorów, a w aoaaiKU ; ,—
stosuje się je w przemyśle kon- 1 Niestety 
serwowym. Futerka królicze 
natomiast, po przejściu che­
micznych zabiegów w garbar­
niach i farbiarniach dają do­
skonały materiał dla produkcji 
błamów, kubraków i kołnierzy.

Aby rozpowszechnić napraw­
dę wartościowe rasy królików 
powstanie na terenie kraju sze­
reg farm zarodowych. Poszcze­
gólni hodowcy korzystać będą 
z fachowej pomocy zawodo­
wych instruktorów, a hodowle 
— z op’eki weterynaryjnej. W 
Gminnych Spółdzielniach zor­
ganizowany będzie skup króli­
ków. Będą one odstawdać mię­
so do przetwórni, a skóry do 
Centrali Skór Surowych.

I tak nawet zające i króliki 
przysparzać będą naszym za­
kładom przemysłowym' wiele 
cennego surowca, dzięki które­
mu wzmoże się nasza produk­
cja filcu, konfekcji skórzanej 
i przetwórstwa mięsnego,

M. T.

Pszczoły
proszą o cukier

Pszczelarstwo mogłoby przyspo­
rzyć gospodarce narodowej co­
rocznie znacznie więcej milionów 
złotych, gdyby rozwój jego był 
postawiony na odpowiednim po­
ziomie. Szczególnie tereny obfitu­
jące w obszary łąk, maja, dosko­
nałe warunki do rozwoju hodowli 
pszczół. Ale nie tylko kwiaty sta­
nowią warunek rozwoju pszczelar­
stwa. Pszczoły trzeba w pewnych 
porach dokarmiać cukrem. Przy 
dostawie tego artykułu do pasiek, 
w odpowiednim czasie i ilości, mo­
żna zaoszczędzić poważne zapasy 
miodu.

Powiat chodzie«ki, posiadający 
rozległe tereny leśne i olbrzymie 
połacie łąk, a więc warunki sprzy­
jające hodowlom pszczół, nie mo­
że się poszczycić pozytywnymi wy­
nikami w produkcji miodu leczni­
czego. Powodem tego jest niedo­
starczenie pszczelarzom cukru na 
czas i w wystarczających ilościach.

Podkarmianie zatem powinno 
być zapewnione pszczołom już w 
Okresie wiosennym, niezależnie od 
rozwijających się kwiatów, co 
przyczynia się znacznie do rozro­
stu rojów.

Podobnych powiatów jak cho- 
dzieski. gdzie przydziały cukru są 
niedostateczne, jest więcej. Zagra­
ża to wyginięciu z.nów pewnej ilo­
ści rojów. Aby temu zapobiec, na­
leżałoby zagwarantować regularne 
zaopatrywanie pasiek w cukier, 
którego w kraju jest dosyć, jak 
również poddać rewizji organiza­
cję kółek i zrzeszeń pszczelarskich.

Planowa produkcja miodu przy­
jaźniła by się do znacznego obni­
żenia ceny tego leczniczego arty­
kułu i udostępnienia go wszvst- 
kim ludziom pracy. Konieczna jest 
zatem rewizja dystrybucji cukru 
dla pasiek i roztoczenie stałej o 
pieki nad pszczelarzami. (ka)

ciężko chorą 
matkę. I ekarze orze­
kli. że jedyny ratunek 
widzą w przystawię; 
niu pijawek. Zacząłem 
więc ich szukać. I tu 
zaczyna się dla mnie 
osobista t agedia. Ob­
szedłem wszystkie ap­
teki i drogerie, dosło-

Marlan K.r 2nin. — 
Jeżeli w. miejscu pracy 
nie ma kina, zagadnie­
nie odpada. Na pod­
stawie poświadczenia 
związku zawodowego, 
stwierdzającego, że pra­
cujecie w terenie, otrzy­
macie bilety bez trud­
ności. (572)

Leon Ciesielski, Stę- 
puchowo. — Pa złożeń'u 
wniosku w Prezydium 
Powiatowej Rady Naro­
dowej otrzymacie bu­
dynki gospodarskie w 
sąsiedniej gromadzie.

(181)

wnie wszystkie sklepy 
w Poznaniu w któ­
rych spodziewałem się, 
że otrzymam pijawki 
i wszędzie spotkałem 
się z odpowiedzią: pi­
jawek nie ma.

Zwracam się prze­
to do Was o pomoc! 
Pomóżcie mi ztdobyć 
pijawki! Może ktoś 
z czytelników wie, 
gdzie i jak można je 
nabyć? Sprawa jest 
pilna, chodzi o życie 
ludzkie.

St. 
(nazwisko znane red.)

Sprawa jest/ rzeczy­
wiście pihia! Znamy 
ja dokłada e. Zwraca­
my się przeto do sze­
rokiego grona na­
szych czytelników. 
Prosimy tych wszyst­
kich, którzy wiedzą 
jak lub gdzie można 
nabyć pijawki, albo 
którzy je mają, aby 
donieśli nam o tym 
natychmiast telelom-

W odpowiedzi na list. „Na pewno znaj­
dzie się" Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Międzychodzie komunikuje:

„Ob. Blochowa pros;ła aby jej przydzielić 
mieszkanie, w terminie do 6 I br., gdyż do 
lego czasu ważne było zezwolenie na wywóz 
jej mebli z terenu Ziem Odzyskanych. Po­
nieważ sprawa wymagała pośpiechu, z braku 
odpowiedniego pomieszczenia przydzieliliś­
my jej mieszkanie nie odpowiadające przepi­
som sanitarnym". Niestety Prezydium w piś­
mie swoim nie zaznaczyło, czy w wypadku 
dysponowania innymi lokalami przydzieli na­
szej Czytelniczce lepsze pomieszczenie.
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JEDNA RADA 
rządzi dwoma miasteczkami

Najpilniejsze problemy Bnina i Kórnika

Tymczasem włodarzę miaste­
czka zastanawiają się, jakby z 
pomocą stosunkowo szczupłych 
środków finansowych, przewi­
dzianych planem — wykonać 
możliwie najwięcej inwestycii. 
Trzeba wiedzieć, że Kórnik, 
chcący uchodzić za miaeto wy- 
cieczkowo-odpoczynkowe i ma 
jący w tym kierunku daleko 
idące plany i ambicje — nie 
jest dotychczas skanalizowany. 
Brak, kanalizacji nie powinien 
chyba przeszkodzić w przebudo­
wie jezdni na pryncypalnej, a 
zarazem przelotowe’ ulicy tego 
miasta, wyłożonej „kocimi łba­
mi". Przejazd samochodem na 
tym odcinku, pełnym wybojów, 
nie 'należy do przyjemności. 
Według zapewnień przedsta­
wicieli Prezydium MRN — :esz- 
cze w b:eż. roku poczynione 
zostaną starania o kredyty na 
ten cel.

Szybkiej przebudowy, ?. zwła­
szcza położenia cementowych 
chodników domaga się ulica, 
prowadząca z Rynku w kierun­
ku ezosy średzkiej.

Od-pewnego czasu posiada 
Kórnik wygodne połączeń-’e 
autobusowe ze stacją Gadki. 
Regularną komunikację na tym 
odcinku utrzymuje PKS. Korzy­
sta z niej codziennie około 200 
osób, dojeżdżających do pracy 
o Poznania ora? spora groma- 

' da przygodnych pasażerów, 
r bilet miesięczny ‘na 

tym 6 km odcinku kosztuje aż 
42 zł, podczas gdy bilet kole- 
iowy z, Gadek do Po.nani.j 
(20 km) zaledwie 0 zl mierę- 
cznie Zrozumiałym ’est zatem, 
że przy tej stosunkowo wyso­
kiej cenie biletu, coraz mniej 
osób wykupuje bilety miesięcz­
ne, ograniczając się do korzy­
stania z tej trakcji komunika­
cyjnej tylko w dni słołne. Pod­
czas pogody robotnicv pedału- 

Iją na rowerach względnie do­
cierają, do Gadek pieszo. Czyż 
nie dałoby się skalkulować 
niższej opłaty miesięcznej — 
choćby tylko 30 zł? Należy 
oczekiwać, że Dyrekcja PKS u 
w Poznaniu rozważy tę kwestię 
i rozwiąże ją ku zadowoleniu 
ludzi pracy.

Dwie 6zkoły podstawowe, 
jakie posiada Kórnik, okazały 
się za szczupłe dla licznej rze­
szy dzieci w wieku szkolnym.

Dlatego też Prezydium MRN 
przystąpiło już w ub. roku do 
budowy wielkiego nowocze­
snego gmachu szkolnego przy 
ul. Dworcowej. Budowa dopro­
wadzona została do pierwsze­
go piętra. Z chwila nadania 
lepszych warunków atmosfery 
cznych — prace budowlane bę­
dą kontynuowane. Jeszcze w 
tym. roku gmach doprowadzona 
zostanie pod dach Mieścić on 
będze 13 gal wykładowych oraz 
kilka innych pomieszczeń.

W planie przestrzennego za- 
gospodarowania miasta — prze­
widziana jest budowa osiedla 
robotniczego. W tym celu za­
wiązała się już w ub. roku 
Spółdzielnia Mieszkaniowa, któ 
ra czyni starania o plac pod za­
budowę oraz kredyty na ten 
cel. Projekty osiedla są już w 
opracowaniu. W pierwszym eta­
pie budowy stan:e 15 domków 
jednorodzinnych i to prawdo­
podobnie przy ul. Dworcowej, 
tuż za budującą się szkołą.

Poza tym projektowana jest 
budowa przy drodze do Bnina — 
Lecznicy dla Zwierząt, wyposa­
żonej w salę operacyjną. Jak 
dotychczas bowiem istniejąca 
tu lecznica nie może należycie 
'spełniać swej roli z braku lo 
kali, do których ' można by 
wprowadzić chore zwierzę, ce­
lem dokonania oględzin i prze­
prowadzenia zabiegów. Leczni. 
ca tutejsza posiada wprawdzie 
duży szyld, a’e za tvm szyl­
dem kryle się właściwie tylko 
punkt zgłoszenia choroby zwie 
rzęcia. W praktyce lecznica 
nie istnieje.

Są to niewątpliwie najpilniej­
sze w hierarchii tutejszych po­
trzeb inwestycje, iakich podięlo 
się dokonać Prezyduim Miej­
skiej Rady Narodowej.

B. Góralski

II.

„GŁOS PRACY“ i. 
popularyzuje i wyjaśnia h 
politykę Partii, Rządu, 
zbliża ją do najszerszych 
warstw klasy robotniczej 
walczy o jej realizację, [■
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Sprawa nagła! — Ołacsego nie ma pijawek ?
czute. (Nr telefonu Dz 
Listów i Interwencji 
78-57).

Poza kłopotem oso­
bistym dostrzegamy 
w tym wypadku rów­
nież spruwę problemo­
wą, ogólną. W pew­
nych wypadkach me­
dycyna w przystawie­
niu pijawek widzi je­
dyną i skuteczna po­
moc. A tu ich nie ma 
w całym Poznaniu na­

wet na przysłowiowe 
lekarstwo. Naszych 
zwyczajnych pijawek. 
Czy tu znowu nie za­
winiło biurokratyczne 
niedbalstwo, niedopa- 
trzene, lekceważenie 
spraw ludzkich. Ape­
lujemy do Zakładów 
Lecznictwa Pracowni­
czego o jak najrych­
lejsze zaopatrzenie 
składów aptecznych w 
pijawki.

IWTERWEffClE/gZ^,W"
Na nasz artykuł pt. „Co jest prawda?" 

otrzymaliśmy list z Prezydium MRN w Bo- 
janowie, w którym wyjaśnia ono, że na wnio­
sek GS „Samopomoc Chłopska" pokoje nad 
gospodą zostały jej oddane na cele hotelowe. 
Sprawa noclegu dla przyjezdnych została 
więc wreszcie załatwiona.

* * *
W związku z naszą notatką pt. „Września 

w trzech obrazach" Wydział Zdrowia Prezy­
dium PRN we Wrześni zawiadamia, że uster­
ki w utrzymaniu porządku były chwilowe i 
spowodowane epidemią grypy i wzmożonym 
ruchem pacjentów w Ośrodku Zdrowia- 
Obecnie wydano odpowiednie zarządzenie i 
porządek już jest. Zakupiono także splu­
waczki, których przez kilka miesięcy nie by­
ło w handlu.

" * *
ZUS Oddział w Kaliszu powołując się na 

notatkę pt..„A może tak dwa okienka?" za­
wiadamia, że dla szybszego załatwiania inte­
resentów zgłaszających się po zasiłki choro­
bowe itp. w okresie wzmożonego ruchu, za­
trudni dodatkowo drugiego pracownika- Po­
za tym od dnia 1 TV br. także i zaktedom 
pracy posiadającym ponad 10 pracowników 
powierzy się wypłatę zasiłków we własnym 
zakresie.

Bramkarz pali podczas meczu
W ubiegłą niedzielę został 

rozegrany w Zaniemyślu pierw­
szy mecz piłkarski pomiędzy 
Ludowym Zespołem Sportowym 
a ZKS Unia zę Środy (junio­
rzy). Mecz zakończył się zwy­
cięstwem LZS-u w stos. 2:1.

Jednak nie chodzi tutaj o 
sam wynik, ale o zachowanie 
się zawodników średzkiej Unii, 
tych najmłodszych zawodni­
ków, jakimi są juniorzy. Sam 
fakt przyjazdu drużyny średz­
kiej wywołał wielkie porusze­
nie wśród kibiców wiejskich. 
Do tego czasu juniorzy średz- 
cy zawsze grali fair. Wiemy, 
że przyjechali na wieś, aby cgś 
pokazać chłopcom wiejskim, 
aby ich nauczyć właściwego 
zachowania się na boisku j pra­
widłowej gry w piłkę nożną.

Tego wszystkiego spodziewa­
li się zawodnicy LZS-u jak i 
też zebrana publiczność na 
meczu.

Jednak w chwili w.ejścia za­
wodników średzkich na boisko 
i rozpoczęcia meczu zaczęły się 
dziać dziwne rzeczy na boisku.

Przed meczem zawodnicy ze 
Środy mówili, ~że muszą wbić 
pięć do siedem bramek, no i 
też z miejsca ruszyli do ataku. 
Na boisku słychać było tylko 
nawoływanie ze strony junio­
rów (podaj tutaj, wysuń, co się 
boisz, idź na gnota, ciszej bądź 
babolu i wiele innych).

Nam się nie chciało wierzyć,

Zobowiązanie 
czołowego żużlowca 
Krotoszyna

Na zebraniu sekcji motoro­
wej ZS Gwardia w Krotoszynie 
dla uczczenia rocznicy powsta­
nia ORMO czołowy zawodnik 
żużlowy sekcji motorowej ZS 
Gwardia ob. Kazimierz Kurek, 
zatrudniony jako szofer w Po­
gotowiu Ratunkowym w Kroto­
szynie, zobowiązał się przeje­
chać 1C0 000 km bez remontu 
samochodem osobowym „Sko­
da", aby tym zwiększyć osz­
czędność w przedterminowym 
wykonaniu planu 6-letniego.

. .Wezwał on równocześnie 
wszystkich kolegów sportow­
ców oraz szoferów do podjęcia 
analogicznych zobowiązań, (fk)

że to są juniorzy średzkiej 
Unii. Jednym słowem zamiast 
nauki, jaką mieli dać piłka­
rzom wiejskim, dali oni przy­
kład jak. nie powinien wyglą­
dać sport Polski Ludowej. W 
czasie gry jeden 3 zawodników 
juniorów Wyraził się: „Jak nie 
umiecie grać, to zaproście so­
bie kułaków, to oni was na­
uczą grać i warn pomogą".

Widać, że Unia średzka nie 
wychowała sobie jeszcze takie­
go narybku, który godni© mógł 
reprezentować sport ludowy.

Sam fakt palenia papierosów 
przez bramkarza w czasie gry 
świadczy najlepiej o tym, że z 
przypadku tylko znalazł on się 
w pierwszej drużynie juniorów. 
Poza tym papierosy pali pra­
wie cała drużyna juniorów. Tak 
więc występ średzkiej Unii 
przyniósł więcej szkody niż po­
żytku. Obserwator

Itehry bilans
ZKS Stal Kalisz

Dnia 25 ub. m. odbyło się przy 
wypełnioną j sali doroczne walne 
zgromadzenie ZKS „Stal" w Kali­
szu. Referat na temat „Cele i za­
dania sportu związkowego" wygło­
sił członek zarządu tow. Wojcie­
chowski, który między innymi po­
wiedział; „Jednym z najważniej­
szych elementów, budowy podstaw 
socjalizmu w Polsce Ludowej jest 
wychowanie nowego człowieka, 
świadomego twórcy nowego, spra­
wiedliwego ustroju. Zadania te w 
dużej mierze spełnia kultura fi­
zyczna, która wychowując zdro­
wych i mocnych obywateli wyra­
bia w nich siłę woli, opanowanie, 
odwagą i umiejętność zespołowego 
życia."

W dalszej części zebrania spra­
wozdania z działalności klubu zło­
żyli: kierownik Szyszka i przew. 
Staszewski. W dalszej pracy za­
rząd będzie się ściśle stosował do 
wytycznych KC PZPR. W planie 
r>a rok 1351 przewiduje się maso­
we szkolenie we wszystkich kon­
kurencjach jak również zdobywa­
nie odznak ŚPO.

Przewodnicz >.cy MKKF stwier­
dził, że ZKS ,,Stal" należy do naj­
lepiej pracujących zarządów na 
terenie Kalisza, Jak pod wzg^dem 
organizacyjnym jak i pod względem 
umasowienia sportu, o czym świad­
czą dokonane systemem gospodar­
czym prace przy budowie boiska, 
sali gimnastycznej i świetlicy.

•Nasiennie zebrani podjęli zobo­
wiązania zwiększ.enia kadr i syste­
matycznego szkolenia ideologicz­
nego. (Czech)

LZS-) podejmują zobowiązania
Ną o.dbywających się w te­

renie walnych zebraniach wy­
borczych, Ludowe Zespoły 
Sportowe podejmują liczne zo­
bowiązania.

LZS Miedzichowo powiat No­
wy Tomyśl celem uczczenia te- 
potocznego święta pracy w 
dniu 1 maja podjął następują­
ce zobowiązanie:
1. systemem gospodarczym wy­

konać bo:sko do siatkówki i 
koszykówki,

2. opłotować boisko sportowe,
3. urządzić bieżnię,
4. urządzić skocznię w dal i 

wzwyż,
5. zorganizować na dzień 1 Ma­

ja manifestację z występami 
sportowymi.
Równocześnie Ludowy Ze­

spół Sportowy założy sekcję 
siatkówki, koszykówki, sekcję 
gimnastyczną i szachistów.

*
Ludowy Zespół Sportowy 

Frzyłęk, powiat Nowy Tomyśl, 
na zebraniu wyborczym zobo- 
wiązał się wykonać systemem 
gospodarczym całkowite boisko 
sportowe, przystosować je do 
zdobywania norm SPO oraz 
zorganizować LZS w sąsiedniej 
gromadzie Sękowo.

*
LZS Bukowiec, powiat Nowy 

Tomyśl postanowił przeprowa-

SKS Merkury zwycięża
We wtorek rozegrano w sali le­

szczyńskiej Ćwiczni Miejskiej dwa 
snotkania piłki ręcznej pomiędzy 
SKS Merkury Lic. Handlowe, a 
SKS Leśna I.ic. Ogólnokształcące. 
Spotkanie tak w siatkówce jak i 

I w koszykówce wygrał SKS Mer­
kury. Należy zaznaczyć, że zwy­
cięstwo w koszykówce było bardzo 
problematyczne, ponieważ sędzia i 
spotkania Krówczyński nie znał I 
elementarnych przepisów gry w 
koszykówkę, sędziował szowini- 
ityczrrę, krzywdząc swymi orze- i 
czeniami zawodników SKS Leśna 1 
Najlepszymi zawodnikami spotka- j 
nia byli: Posłuszny, Szidczyński 
'T-<; Leśna oraz Rupociński i Żyto [ 
SKS Merkury. (KUA)

dzać systematyczne treningi zi­
mowe wszystkich sekcji celom 
przygotowania zawodników do 
wyjścia na boisko.

Piłka ręczna 
w Z ehnaj Góra®

W okręgowych mistrzostwach 
piłki ręcznej kół sportowych 
województwa zielonogórskiego 
startowało 35 zaspołów. W 
siatkówce żeńskiej I miejsce 
zdobyła drużyna koła sporto­
wego Unia.-Skvńerzyna. wygry­
wając w finale z Włókniarka- 
mi z Zielonej Góry 2:0.

W siatkówce męskiej zwycię­
żyło koło sportowe przy ZPW 
Polska Wełna w Zielonej Gó­
rze, a w koszykówce męskiej 
I miejsce zajęło koło sportowe 
Górnik z Żar.

Komunikaty
Ludowy Zespół Sportowy w Ro- 

gowie, powiatu żnińskiego,’ urządzą 
w dniu 4 marca br wielką wie­
czornicę sportową z udziałem de­
legacji klubów robotniczych. Do-, 
chód przeznaczony będzie na fun­
dusz budowy Domu Chłopa w War­
szawie. LZS Rogowo wzywa tą 
drogą wszystkie LZS w Polsce do 
urządzenia choć jednej imprezy 
sportowej czy artystycznej na lak 
wzniosły cel. (Ke)

W niedzielę, dnia 4 marca, o go- 
dztnie 14, na stadionie miejskim 
w Kaliszu odbędą się ciekawe i pier­
wsze w bieżącym roku zawody pił­
ki nożnej między pierwszoligowym 
„Kolejarzem41 z Poznania a miej­
scową „Gwardią14.


